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Noc listopadowa Ramadier - Blum - Schuman 


1944 


Dwukrotnie w dziejąch Polski zaznacza 
się noc 29 listopada : 117 lat temu, to zbroj- 
ny czyn Podchorążych, rozpałających w 
r. 1830 płomień Powstania. 3 la a temu, to 
utworzenie Rządu Tomasza Arciszewskiego, 
rządu, który wbrew wszelkim Jaltom dał 

" wyraz nieugiętej woli narodu do prawdzi- 
wej, pelnej i całkowitej Niepodleguości. 

Łatwo  ironizować na temat niewspół- 
miernej treści obu dat. Czy słusznie jednak 
pomniejszać znaczenie aktu — sprzed trzech 
lat — skoro znaczenie jego, rola i możność 
oddziaływania, bynajmniej, nie jest jeszcze 
zakończona i od nas zależy, by w latach 
które idą, wydobyć zeń wszystko, co można 
— nie dla chwały jednostek — ale dla'dc- 
bra sprawy” polskiej. 

Ganiono nas — tych, co w rządzie zasia- 
dali, i tych co bez zastrzeżeń przy nim stali 
— niemal powszechnie bojkotowano, stra- 
szono, ośmieszano. Lewica i prawica, An- 
glicy 1 Amerykanie, Francuzi i Czesi, nara- 
stający polscy dwuslołkowey. î 

Stosunek do nas cdzwierciedlał najlepiej 
rysunek głośnego Low'a, podany w liste- 
padowym, poczylnym, londyńskim „Eve- 
ning Standard", przedstawiający Arciszew- 
skiego w postaci szalonego starca — husa- 
rza, kierującego rumaka w, przepaść. 

Napewno niewłaściwym ' byłoby 
kłucie w oczy ówczesnych kry'yków n 
racją, słusznością naszej oceny i nasz 
stanowiska. Ludzie na ogł nie lubią p 
znawać się do błędów, cóż dopiero, gdy za 
nimi stoi wielka liczba: caly prawie świal 
— poza nami — tkwił w błędzie, łudził się 
i mamił, przyjmował swe życzenia za rze- 
czywistość. 

Mądrość naszego stanowiska nie była zre- 
sztą wyrozumowana, wyplywała raczej z 
niewypaczonego instynklu samozachiwaw- 
czego”, który wzaśnie nie pozwalał na SKOK 
W PRZEPAŚĆ, na „ugodę“ jagnięcia z ty- 
grysem. 

Dobrze będzie, jeśli potrafimy tak się za- 
chować, by świat zewnętrzny sam wycią- 

© gnął wnioski z trzyle'niej przeszłości, sam 
4 wyciągnął naukę i dla siebie i dla nas. 3 
yinczacem robimy wiele, by noc 29 li- 
- alopada 1944 przeszła bez echa dla nas i dla 
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rzyć kult nowej nocy listopadowej. 

Ale sięgając pamięcią w te czasy sprzed 
trzech lat, dobraeby zapytać samego sie 
bie i jeden drugiego, czy doprawdy lak się 
w krótkim czasie zestarzeliśmy, czy nie po- 
_ trafimy obudzić w sobie tego samego, nieo- 
__ mylnego instynktu  samozachowawczego, 
€ czy nie potrafimy zdobyć się na coś więcej, 
| niż na s uszną i godną postaw”, lecz rów- 
© nież i na planowe, rozumne DZIAŁANIE. 
| Niedawno, w Paryżu, na prelekcji prz 
| 


byłego z Londynu prezesa Stronnictwa Na: 

rodowego, trzeba było aż w dy kusji przy- 

pominać prawdziwe, tak przecież niedaw 
© ne dzieje nocy listopadowej z 1944, par 
prezes bowiem pozwolił sobie na odczycie 
na utożsamianie polskiego socjalizmu z ob 
cą agenturą, która kradnąc symbcle i peg- 
szywając się pod historyczną nazwę stara 
się — zresztą bezskutecznie — wpędzić zdro- 
we masy ludu roboczego do służby reżymo- 
wi. Trzeba było mentorowi 
przypomnieć, że to właśnie prawdziwa le- 
wica, obejmując ster, wprowadziła bez 
stronnie również i zachowawcze żywioł) 
do wspólnego rządu kcalicji narodowej. 

Trzebaby chyba i innym przypomnieć, że 
nikt 29. 11. 1944 nie „wyłączał” Judowców 
lecz przeciwnie największe wysiłki czynic- 
he były, by zarezerwowawszy miejsce dl: 
rzedstawiczeli ludu wiejskiego, umożliwi: 
m w każdej chwili współdzialanie i wspó.* 
pracę. M 

Kapianami : „czystości”, tak niedawnej 
a lak już wypaczonej tradycji listopadi 
1944, siali się ludzie — łagodnie mówiąc — 
o krótkiej pamięci i nadmiernej skłonność. 
do nieuzasadnionego niczym monopolu. 

Listopad 1944 był otwarciem drogi dal 
szej walki o wolność i całość, której zam: 
knięciem groziła rodząca się Jałta. 

Prawdziwa Demokracja Polsha otworzy 
ła ją dla wszystkich, którzy zachowal 
wierność testamientowi Polski Podziemne, 
_ z czasów wojny. M 

W ten sposób listopad 1944 — nie tylk 
w osobie premiera — łączył nierozerwalni: 
emigrację. z aspiracjami kraju. 
Nie stracił nic, po trzech latach, na ak- 


tualności. A 
Uczestnik Nocy 


| rumuńska Passonaria 


Trzebą dyktatorom na Kremlu przyznać, 12 
w ich akcji sowietyzowan a krajów okupowa- 
_ nych i przy otowywania Jugosławii, Bułgarii, 
_ Rumunii, Polski, Węgier, Cze.hosłowacji 
Finiandil do roli 17, 18, 19, 20, i 21, 22 i 23-0ie) 
ublik Sowieck.ón potrafii do każdego Z 

osobna z tych.krajów używać odmiennych 

Metod i rozmaicie stopniować etapy wiącze- 

nia ich do gospodarczego i politycznego syste- 
mu ZSRR. Wym.en.l.śmy siedem krajów wa- 

Balnych nie w kolejności ich znaczenia, ale 

Stopnia „spreparowania”' przez okupar tów ro- 
REMY Od częściowo jeszcze „niezaleźnej”, 
ale ściśle kontrolowanej F.mlandii — do Ju- 
gosławii „Marszałka Tilo”, zupełnie już doj- 

Tzałej do roli „S.edemnastej Republ ki”. V 

Jugosławii w kraju czysto chłopskim opozycja 

— skłócona | rozbita — została za jednym 

niemal zamachem zmiec ona z powierzchni 

cia politycznego. P. Subaszicz, którego ze- 
_ Stawia a ze Stan stawem Mikołajczykiem nie- 

Watpliwie z krzywdą dia przywódcy PSL, 0- 

puściwszy rząd. niefonmuniego króa Piotra 

odrazu po przybyciu do Belgradu ja- 


pa i, by prze. | 


wek. 
to nie idzie naprzód, ten się cofa. Nie 
chodzi przeto, bynajmniej, o to, by jeszcze 
jedną rocznicę obchodzić uroczyście i two- 


Wekół Bluma mog'y się skupić wszyst- 
kie zdrowe si y w spo eczeństwie, a przede 
wszystkim rosnąca z dnia na dzień ta część 
klasy robotniczej, która uprzykrzy'a sobie 
już całkowicie komunistyczną dyktaturę i 
szarngsienie w związkach, która nie chce 
być „mi'sem armalnim" Kominiernu, nie 
chce sowieckiej niewoli i sowieckiego wyzy- 
sku we Francji. 

Otrzymał Blum wi?cej niż połowę głosów 
postów abecnych, ale mniej niż — jak Kan- 
stytucja wymaga += wynosi połowa ngilu 
posłów do Zgromadzenia Narodowego. Za- 
brakh mu kilku g'osów radykałów. Caa 
prawica w zadziwiającej zgodności z komu- 
nistami jednomy lnie  wypowiedzia'a si 
przeciw Blumowi, człowiekowi POSTĘPU i 
Z, D. 


Po rządzie Ramadier — i po jednodniowej 
nieuda'ej próbie kandydatury Bluma 
wzyszed: do wladzy rząd Roderta Schuma- 
na. 

Nowy rząd opiera się na tych samych 

| stronnictwach, co dawny, zachował w z 
cznej mierze dawny skad ministrów, poż- 
by! si; jedynie 3 niecalkiem zrozumia ych 
powodów takich dzielnych i wysokiej war- 
tości ludzi, jak np. b. minister Spraw We- 
wn ;lrznych Depreuw. Nie łatwo wi c doszu- 
bać si? powodu a przede wszystkim logiki 
w tym przesileniu gabinetowym, które na- 
razio Francj? na — krótki na szczęście — 
okres „bezkrólew w momencie drama- 
tycznym, wymagającym zespolenia wszyst- 
kich sił Republiki dla odparowania cio- 
sów, walących we wspćlny gmach. 

W polityce nie zawsze dochodzi do g'osu 
lngika, Cz:sto dominują względy taktyki na 
krótką metę, posunieć wynikających nie z 
powodu zaj cia o onega stanowiska, ale 
z unikania wyrainej i jasnej wobec sytua- 
cji bieżącej posłuwy. 


wierdzić należy, że 24-godzinny nawy 
„eksperyment* Bluma dał jeden wynik: 
zespolenie demokracji spr'ecznej uosobionej 
w SFIO z demokracją chrześcijańską, kt- 
rej wyrazem jest MRP. Z paru jedynie wy- 
jątkami, usuni:tych następnie ze sironnic- 


tw listów, MR. ie opar. 

Szdziwy Leon Blum, przyjmując mandat Area Pó © solidarni POPR 
premiera z rąk Prezydenta Republiki, po- Tej samej solidarności — wróżącej na- 
stawi! sprawz ntwarcie i jasna: bezwzgl d- | dzieje na dalszą stałą współprac? nbu stron- 
na wierność zasadom i podstawom dem/- | rictu — dali wyraz następnie socjali ci, 


kratycznej, spoecznej Republiki, odparcie 
WSZELKICH zamachów na porządek repu- 
blikański £ demokratyczny. 

Zarzucano? mu, że postawił na jednym po- 
siomie siużący interesom nbcega imperiali- 
zmu komunizm z patriotyzmem de Gaulle'a. 
To nieprawda, Jeszcze parę dni temu, odda- 
jąc w artykule w „Le Populatre" pen” 
sprawiedliwość de Gaulle'owi, ndgradzał jak 
najwyraźniej osob? genera a nd jego otocze- 
nia, od grma karierowiczów i awan'urni- 
ków politycznych, którzy w swym — jak- 
ież cz?sto niedawnym i świeżej daty gaull' 
iśmie — widzą,odskocznię do szybkiego doj: 
ścia do wp ywów i wiadzy, 

Moie najkrócej i najprościej ująć PO 
POLSKU zagadnienie| gaull'izmu wyrazem 
tak dobrze nam znanym: SANACJA. Żą- 
dna w'adzy, zloma z najrozmaitszych! ele- 
mentów, grupująca się w cieniu wybilnegn, 
zasłużonego i czystego osobiscie człowieka, 
zaczna -wspólną niechęcią do żmudnej 
KONTROLI spa'ecznej i parlamentarnej i 


zastpująca PROGRAM bojowym zesem 
= lroneiakó, niyda i fura SANACJA. os 
u 


gipsując jednomy lnie na kandydata MRP 
— Rberta Schumana. 

Ten ostatni, unikając akcentów anty-,,sa- 
nacyjnych*” — uzyskał również g!osy za- 
chowawców. Czy na d'ugo? Ta przysz'ość 
połoaie. Apetyty nowej francuskiej „sana- 
cji” tak rozgorza'y pod wp'ywem sukcesów 
wyborczych, że ustępstwa Schumana mogą 
wkrótce wywalać żądania, niemożliwe dlań 
dn wype nienia. 

Trzmem nowego rządu, podobnie jak i 
rządu Ramadier, jest zespół socjalistów z 
katolickimi republikanami — ludowymi, z 
tym, że w przeciwieństwie da dotycheżaso- 
wego uk'adu, w którym dominowa- 
li liczebnie ministrowie snocjalistyczni, o- 
becnie przewag? liczebną tek ma MRP. 

Klasa robotnicza Francji widzi ©traz ja- 
niej, że odpowiedzialność za niewątpliwe 
przesuni'cie na prawo rządu Republiki p% 
nasi przede wszystkim grono 180 posłów ko- 
munistycznych, którzy z tą samą zajad'q, 
b'qkaną nienawiścią zwalczali Ramadier'a, 
jak później Bluma, jak dzisiaj zresztą Schu- 


manta  -— E 
Rząd Schtuman'a i 

bq rozwiązywania zatargów w 
ramcch obecnej demokratycznej Konstylu- 
cji. 

Jeżeli komunistom uda się prowadzić zna- 
czną cząść robolników w imie samabójcze- 
go has'a walki z „socjal - patriatyzmem" 
czy z demokracją parlamentarną, jeżeli u- 


"sanacj?”, le Ee Pe 


negacja — „anńykomunizm' — mnie za- 
stąpić program społeczny. Chciał złamać 
la'szywy i nbcej sprawie podporządkowa- 
ny „sacjaligm” kamunistów, socjalizmem 
prawdziwym — francuskim i demokratycze 
nym, wałczącym o CHLEB i WOLNOŚĆ je- 
dnocześnie. 7 


Wydarzenia tygodnia 


kretarz gen. CIO, oświadczył, że robotnicy 
amerykańscy uzyskali zapewnienie, iż pemoc 
Stanów Zjednoczonych w żadn wypadku 
NIE NARUSZY NIEZALEŻNOŚCI państw 
soa romagun TOR any PRZYPOMINA: > x 
1 NiE . | czasie woin josja otrzymała pomoc - 
ty Zbrojne = Eaa E TAEA (MAPL T | (odc! DZIESIĘCIU MILIARDOW dolarów bez 
paz zana l — Rob "Ła Os! R Ga): żadnych warunków. Komuniści fran"uscy 
Rany JE; limlin MRP). SAH & | atakują przedstawiciela: robotników, jako... 
M. E. Naegelen (SFIO), Francja Zamorska | A5enia kapitału amerykańskiego. 
— P, Coste-Floret (MRP), Roboty Publiczne e 
i Komun.kacja — Chr. P.neau S 10), Praca 
— Daniel Mayer (SFIO). Zdrowie I Spr. Lud- 
nościowe — Poinso-Chapuis (MRP), 
Odbudowa — Rene Coty (niez. praw.), Spr. 
Kombatanokie — F. Miiterand (UDSR). 


WIELKA CZWORKA 


ministrów Spraw Zagranicznych , rozpoczęła 
obrady w Londynie w atmostórze zupełnego | NA WĘGRZECH 
pesymizmu co do wyników. Zgodnie z prze- | zlikyw'dowano ostatecznie 45 postów, repre- 
widywaniami pierwsza ba'alia rozegrała. się zentujących niezależny odłam ludowców, po- 
w sprawie procedury — ulubiony teren zbawiając ich mandatów, rozwiązując part'ę. 
tażu sowieckiego. , Stany Zjednoczone, W. | wytączając sprawę sądową  przywódcom. 
Brytania 1 Francja pragną na p.erwszym | Sfałszowane wybory to etap pierwszy. Ak! 
pake e umieścić sprawę traktatu z Austrią. drugi, to likwidowanie niewygodnych po- 
choć jedną sprawę uzgodn.ć. Mołotow U- | słów. 
plera się przy wzięciu pod obrady Niemiec, 
a zepchnięciu na szary koniec spraw Austrii, 
których rozwiązanie pociągnęłoby za sobą... 
ewakuację sił zbrojnych nie tylko z, tego 
kraju, ale į okolicznych, przekreślając argu- 
ment sowiecki o „konieczności obsadzenia D- 
nij komunikacyjnych", 


© 
JAMES CAREY Z Cio 


centrali amerykańskich lewicowych związ 
ków zawodowych, liczących m:lionów 
członków, przybył specjalnie do Paryża, by 
na posiedzeniu Światowej My Syndy- 
-kalnej bronić Planu Marshalla. Carey, se-_ 


NOWY RZĄD FRANQOJI 


ma skład następujący : Premier — Rob, Schu- 
man (MRP), Sprawy Zagraniczne — G. Bi- 
dault (MRP), Spraw Wewnętrzne — J. Moch 
SFIO), Sprawiedi wość — A. Marie (Rad), 


PERSJA 


odrzuciła protest sowiecki w sprawie nieu 
zyskan'a koncęsyj naftowych na północy te- 
go kraju. Rząd perski oświadczył w nocie, 
że jego parlament jest instancją naczelną | 
decydulącą w sprawie koncesyj dia obcych 
mocarstw na ziemiach Iranu. 


e 

92 I POŁ TONY ZŁOTA 
niemieckiego, pamane o Francji, posłuży 
Francji na zabezpieczenie kredytów, otrzy- 
mywanych z zagranicy, 

„© 
RZĄD INDYJ 
w osobie prem'era Nehru zwrócił się do W. 
Brytanii z prośbą o pozostawienie w armii 
indyjskiej of cerów brytyjskich, niezbędnyc 
jako instruktorów. Tryumf polityki Labour 
arty ułożenia wzajemnych stosunków na 
drodze niezależności i wolności Indyj. 


po więcej niż Zi proc. ogółu oddanych gło 
Ale wi 'gierska „Bezpieka'” jest tak samo jak 
każ Rak życia i orc! obywa 
H ‘e eregu przywódców o0 cH. 
jak Nagy'ego, Varg: i Pre ffera ala ró 


ko „vicepremier i minister spraw, zagranicz. 
nych” powędrował do więzienia. Nie porafił 
on nawet przez symboliczne pięć minut 
ges roli przywódcy opozycji, ułatwiając je- 
ynie działanie p. Tito w decydującym mo- 


miencie. e 
S wnież iż możliwości ,„,0] cji legalnej’ maja 
W Bułgarii walka opozyoji w th wolno- | siẹ ku końcowi. POZY i 
ści — przeciwko agentom Moskwy była ostra;| Czechosłowacja i Finiandia miały dotąd po 


ale też teror koinunisiyczny osiągnął nieby- 
wałe rozmiary ; przez pierwsze półtora roku 
okupacji rozstrzelano lub wprost zamordowa: 
no przeszło 80.000 ludzi ; „ekępedycie kare” 
bułgarskiego „bezpieczeństwa' paliły | wyb 
nały w pen całe wsie. Egzekucja Petkowa 
zakończy ostatecznie okres prób „legalnej 
opozycji”, 

Węgry wykazują zdumiewające siły oporu 
od trzech „lat przeszło, tydzień za tygodniem, 
„wykruszane'” są poszczególne partie, poszcze 
góini działacze. Dwukrotnie aż fałszowan 
wybory, przeprowadzone na jesień 1945 | wre 
'szcie w sierpniu 1946; ale nawet za NA 
razem, komunistom nie udało się jednak sku 


zyć rzywilejowa! ołożenie tych krajów 
ANTE osobno. Ostatnie A wiadomo 
ści wskazują, iż okres idylMi w Czechach za 
stąpi wkrótce etap bezlitosnej walki z opozy- 
cją. Zapowiedziane na kwiecień wybory za 
staną — zapewne — Czechosłowację, rządzo 
ną obecnie przez koalicję czterech stronnictw, 
— w sytuacji grun'ownie ENIE 

2e zmiany te mogą nastap:ć szybko. to z8 
dowód może posłużyć położenie w Rumunii. 
Jeszcze niespełna „pó roku temu — opozycja 
była wprawdzie skrępowana w swej działal- 
ności, a wybory runtownie sfałszowane, ale 
przywódcy | działacze paitii opozycyjnych je- 
(Dokończenie na stronie 2-glej) 


D 


da im si? utrzymać na dlużej stan anarchii, 
w którym żaden kraj żyć NIE MOZE, to 
wkrótce może wybić godzina reżymu rów- 
nie ndleg ego od idea'ów klasy pracującej 
jak sanacja od demokracji. 


Jak zawsze i wszędzie komunizm staje 
siz ruchem wstecz, WYWOŁUJE REAK- 
CJĘ, nie tylko w zwyk'y male spolecznym 
i politycznym słowa znaczeniu, 

Jedna tylko nadzieja, że klasa robotnicza 
Francji nauczy a się już wiele z... praktyki 
komunistycznych rządów, że strząśnie z sie- 
bie krzykliwy fałsz i k amstwn, ab'udę fra: 
zesów, że wreszrie SWOJE SPRAWY weż- 
mie sama w SWOJE RĘCE. 


M. R. 


W chwili, gdy oddajemy „Lud Polski” pod 


prasę, odnosi sie wrażenie, że zaw.erucha 
najdz;waczn 'ejszege strajku w dziejach Fran- 
oji m ku końcowi. 


zdz. iek udało s'ę prawdziwym -nie- 
pol tyk.erskim syndykal stom przeprowadzić 
DEMOKRATYCZNE GŁOSOWANIE za czy 
przeciw strajkowi, masy pracujące w olbrzy- 
milej wiekszości wypadków wypowiedziały 
się PRZECIW. 

Wypowiadają sie, rzecz prosta, NIE prze- 
ciw słusznej į uzasadnionej walce o kGniecz- 
ne przystosowanie płat do wzrasiającei dro- 
żyzny, ale przec'w ANARCHII, przec w OBNI- 
ŻANIU PRODUKCJI, przeciw INFLACJI, prze- 
ciw ZWALCZANIU AMERYKANSKICH DO- 
STAW ZBOŻA, NAFTY, SUROWCOW I MA- 
SZYN, przeciw istotnym celom komunisty- 
cznych agomiów sowieckiej pol'tvki, które 
w jaskrawej sprzeczności z INTERESAMI RO- 
BOTNIKOW FRANCJI. 

Masy robotnicze słyszą į widzą, że gospo- 
darcze żadan.a — podwyżki płac — stanow'ą 
jedynie UPOZOROWANIE akcji komunistów, 
która na rozkaz Kremla prowadza przeciw- 
ko PLANOWI POMOCY  AMERYKANSKIEJ, 
przesiwko legalnemu, demokratyczne powo- 
łanemu rzadówi Francji. Robotn'cy pamieta- 
ja. że straik w Marsylii wybuchł NIE O PO- 
PRAWE BYTU ale w im'e obalen'a siła Wy- 
niku wyborów samorzadowych,  pamietaia, 
że koleiarzv i zórnik*w ciagnieto do straiku 
PRZECIWKO RZĄDOWI, a nie ZA POPRA- 
WA BYTU. Hasła ekonomiczne nrzyszły PO- 
ZNIEJ, gdy okazało sie, że olbrzymia wek- 
szość n'e mą ochoty i zam'aru nadstawiać 
karku dla rosyjskiego imperializmu, poma- 
ga Mołotowowi w sabotowaniu budowy po- 
kou i współpracy ludów, 

Robotnicy wiedza, że trwała i skuteczna 
ponrawe butu uzyskać moca jedynie przy 
UZDROWIENIU GOSPODARKI Francji. przy 

zeniu potrzeb całego kraju ze słuszny- 
m'i żadan'ami świata pracy. 

Mimo buńczucznych hałasów komunisty- 
cznych, dyktator OOT w Frachon zdaje so- 
bie sprawe z NIEPOWOD”%ENIA imprezy, 
która miała sparal'żować kraj i zmusić le- 
galne władze do kapitulacji, zaś Francje dó- 
prowadzić do stanu Niemiec w okres'e, edy 
a AR tramwajowy płacono milionami ma- 
rek. d 

P Frachon spuszcza z tonu i prosi rząd © 
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rozważenie sprawy płac, która z własnej ini- 
cjatywy poprzedniego i checnego rządu BY- 
ŁA JUŻ NA WARSZTACIE. Zatrzymanie præ 
cy w kopalniach i ną kolejach, w młynach i 
na poczcie, nie przyśpiesza sprawy uregulo- 
wan.a płac, lecz ZUBOŻAJĄG KRAJ zmniej- 
sza szanss isto.nej, nie pap eroWwej, poprawy. 

Sprzeczny z interesami pracujących i cajo- 
go społeczeństwa, sprzeczny z zasadami de- 
mokratycznych organizacyj robolniczych, a- 
narchiczny i rozb.jacki strajk, wywołuje po- 
wszechną niechęć do siewców zamęfu, gdy 

iko powaga i solidarność może przyn.eść 
skuteczną poprawę. 

Koniec wpływów komunistycznych w 
zw'ązkach, narzuconych demagogią, 
mocą bojiwek, kretactwem i fałszem, zbliża 
się wielkimi krokami. 


Ostatnie wiadomości z rozmaitych tere- 
Paw Pre następujace decyzje róbotni- 


wW: 

W dep. MOSELLE 70 proc. górników w ko 
palniach 4,74 — przec:w strajkowi, 

U KOLEJARZY: Le Mans — 75 poc. prze- 
ciw; Nancy — 1.510 przeciw, 662 — za; 0r- 
leans — 1.097 przeciw, 426 — za; Dijon — 
2.409 przeciw, 1.195 — za; Grenoble — 357 
przeciw, 622 — za ; Montarg s — 593 przeciw, 
309 — za; Poitiers równa l.czba za i prze- 
oiw; Paryż-Austeri tz — urzędnicy 336 prze- 
ciw, 298 — za; Paryż Montparnasse — 328 
przeciw, 207 — za, 132 powstrzymujących się. 

GORNICY : Saint Eloy — 473 przeciw, 502 — 
za; Hazebrouck — 10 przeciw, 40 — za, W 
Bruay-en-Artois podczas głosowan'a tajne- 
go, zorgan.zowanego przez „Force Ouvrie- 
re”, bojówka 'komunistyczna z ork estrą (1) 
na proa wiargnęła na salę i zniszczyła ur- 


ny ; 

METALOWCY: Olbrzymie zakłady Ol 
troen w Paryżu pracuja po przyjęciu znacz- 
ną wiekszością uchwały zeciw strajkowi, 
W Limoges, Chateauroux, Besancon, Vitry — 
znaczna w'ekszość przeciw. 

POCZTOWOY w telefonach i telegrafie 0d- 
rzucili strajk znaczna w'ekszoścą. Di od- 
setek służby roznoszenia listów i druków 
czynny jest normalnie. 


W ŻADNYM ZAWODZIE STRAJK NIE 
POWSZECHNY, rę 


/' © życiu w Polsce 


W szwajcarskim dzienniku „Neue Zuer- 
cher Zeitung” w dniu 11 bm. ukazał się ob- 
szetny wywiad z Mikołajczyk:em dra Egli 
(iednego z najwybitniejszych koresponden- 


tów zagranicznych w Londynie, byłego pre- 


zesa Foreign Press Associalion, doskonale 
wyrobionego i orientującego sę w stosun- 
kach . politycznych europejskich). Wywiad 
ten podajemy w obszernym streszczeniu : 

Korespondent zaznacza na wstępie, że Mi- 
kołajczyk oświadczył mu, iż uważa na azie 
za swoje najważniejsze zadanie na emigra- 
cji otworzyć światu oczy na stosunki w Pol. 
sce i uświądom enie to podtrzymywać, Jest 
to tak samo w interes,.e św ata, jak i Polski. 
Po tym wstępie, korespondent streszcza Opo- 
wiądanie M.kołajczyka o stosunkach w Pol- 
sce- 


NACISK I TEROR 

DROGĄ DO WŁADZY KOMUNIZMU 
Pierwszym tematem relacji M/kołajczyka 
była taktyka komunistów, którzy pod osłorą 
rosyjskich armit przywłaszczyli sobie cało- 
kształt władzy. Komuniści udają demokra- 
tów tyłko tak długo, póki nie opanują cał- 
kowic.e wojska i policji bezpieczeństwa. Po- 
tem wyzyskują te insine władzy dla 
beziilosnego teror, wanae elementów nie- 


rz 
ladan przemysłowych. Pół tuzina karabi 
nów maszynowych wystarczy dla zagrożenia 
życiu tysiącom robotników nawet najwięk- 
szej fabryki. Opór jest najbardziej zako!wi- 
czony w masach chłopskich, rozrzuconych 
'po całym kraju. Tu trzeba zastosować obok 
metody teroru wypróbowaną metodę zuboża- 
nia i wypędzania z własnej zagrody. Stan 
średni, 8 więc technicy, kupcy itd. pada łat- 
w'ej ofiarą teroru, grożącego wywłaszczenia, 
utraty pracy, denuncjacji i aresztowań. 


00 TO JEST „RADA PANSTWA” 


A CORÓNĘ zainteresowanie korespondenta 
wzbudziła relacja Mikołajczyka, lo.ycząca 
szczegółów totalistycznego aparatu,- który 
dziś rządz: Polską. Podstawą stało się u- 
chwalenie przez Sejm po wyborach stycznio- 
wych 1947 roku t. zw. małej konstytucji, k'ó- 
ra nie wywarła wrażenia. zagranicą. Tym- 
czasem konsiytucja ta podporządkowuje o 
LE ża” Ministrów nowostworzonej taj. 
nej Radzie Państwa, której pełnomocniciwa 
są w praktyce ni niczone. „Doradza” o- 
na prezydentowi, rewiduje przedłożena u- 
stawodawcze i zarządzenia rządu, może oba- 
lió postanowienia poszczególnych míni- 
sterstw, a poprzez prawo mianowan'a i usu- 
wania urzędników ma w swym ręku admini 
strację województw, powialów i gmin. Prze- 
wodniczącym Rady Państwa jest R erui, a 
zastępcą przewodniczącego — komunistycz 
ny wice-marszałek Sejmu, Zambrowski ; do 
Rady Państwa należą jeszcze trzej przywód- 
cy innych „ugrupowań“ rządowych, a więc 
Szwalbe z oficjalnej F. PPS, Kowalski z t 
zw. Stronnictwa Ludowego | Barcikowski z 
t. zw. Partii Demokratycznej. 


POLITBIURO 


Ale w rzeczywistości jest jeszcze jedna in- 
sancla wyższa od Rady Państwa | oczywi- 
ście rządu, a. stojąca w cieniu. Jesi io 
całkowicie tajne biuro polityczne, otrzymu 
jące osobiste dyrektywy od „niewymienione 
go przedstawiciela n pat U o obcego 
mocarstwa”.  Najpotężniejszym człowiekiem 
tego oficjalnego politbiura jest Berman, 
sekretarz sianu w Prezydium Rady Mini- 
strów, komunista, szkolony w Moskwie. Na 
drugim miejscu znajduje się minister gospo- 
darki Minc, na trzecim Zambrowski, a do- 
piero na czwartym miejscu trzeba wym enić 
somułkę, który jest teraz pizewidz m na 
przewodniczącego  Kominformu.  Zarów! 
Bierut, jak i obecny premier, znajdują się 
na. dalszych miejscach. 


BEZPIEKA 


T. zw. służba bezpieczeństwa, na której o- 
iera się reżym komun zny, składa się z 
1000 ludzi. Z tego 1 znajduje się w 
t. zw. Korpusie Bezpieczeństwa Wewnętrzne 
'go (KBW), który podzielony jest na jednost. 
Ki wojskowe, sales garnizonem w różnych 
miejscach kraju. lszych 90000 to obsługa 
b'ur administracyjnych bezpieczeństwa roz- 
rodzaju, przy czym niektórzy z tych 
jonariuszy są umundurowani, a nie- 
którzy  występulą jako cywile. Wreszcie 
40.000 ludzi to właśnie Bezpieka, czyli tajna 
gnejs (szpicle, szpiedzy, blokowi). Pol cja 
ezpieczeństwa podlega ministrowi Bezpie- 
czeństwa | ma prawo przekazywać „w Cza- 
sach politycznego niebezpieczeńsiwa” osoby 
cywilne sądom wojskowym, co czyni w po- 
rozumieniu z Ministrem Obronv Narodowej. 
Skład trybunału, a nawet wybór adwokata- 
obrońcy, należy do min stra Obrony Narodo- 
wej, co oczywiście zgóry przesądza już o 
kas A cym. M OWIRYE miał właś- 
A stawiony przed ta. d i skazan, 

na śmierć, z > z 


ILU WIĘZNIOW ? 


Liczba więźniów politycznych wedłe 
dalszych informacji Mikołajczyka — ograni. 
czona jest tylko brakiem miejsca w w.ezi 
niach. więzien'ach znajduje się 70.000 lu- 
dzi, ale dalsze więzienia są w budowie. W 
obozach koncentracyjnych um!ieszczani SĄ 
czasowo zwolna tii opozycyjnych, 
którym często kon: e. się majątki. 


„ZWIĄZKI ZAWODOWE” 
ARZĘDZIEM WYZYSKU 


Jeżeli idzie o Związki Zawodowe, to dyk- 
tatura komunistyczna zrob.ła z nich narzę: 
dzia władzy rządowej. Przywódcy Zw:'ązków 
owani są przez komunisiów. Robo nicy 
ją zyskiwan: „w interes.e państwa”, a za- 
robki ich wystarczają z trudem na najskio- 
mniejsze utrzymanie | zmuszają prawie każ- 
dego do przyjęcia dodatkowej pracy. Rob t- 
nicy iekstylni, wszelkiego rodzaju biuraliści 
zarabiają od 5 do 10.000 złotych, Tymcza- 
sem para obuwia kosziuje 15.000 złotych, a u- 
branie 30 do 40.00 złotych. Akcje st ajkowe, 
wymierzone przeciwko tak'm  warunko 
pracy są bezwzględnie tłumione, a przywód- 
ców strajkujących uważa się za sabotaży- 
tó edawno wybuchł strajk 100.000 robot- 
kstylnych w Łodzi jako pro est prze- 
ciw żąduniu, aby robotnicy poza dziesięcio- 
Lek | pracą dzienną w dmi powszednie 
pracowali jeszcze sześć godzin w niedz.elę, 
trajk ten został złamany przemocą policji 
w ciqgu tygodnia. 


T. ZW. „REFORMA ROLNA" 


Najbardziej wyrafinowane jest postępowa- 
nie reżymu w stosunku do chip: i 
RY 


zw. 
reforma rolna objęła tylko 10 73 


miliona hektarów ziemi w 


którzy dostali działk:, nie otr 
twego i żywego inweniarza, ani damów mie- 
szkalnych. Władze świadomie odmawiały 
rolnikom możliwości budowania domów, aby 
zmusić chłopów do iworzenia t. zw. koopera- 
tyw wiejskich, farm kolektywnych i farm. 
prowadzonych bezpośrednio na rachunek 
państwa. Ž kredytów, które rząd przyznał 
na różne cele, tylko 4 proc. otrzymało ro.nic- 
two. Z pomocy UNRRA, której wartość rów- 
nata s.ę 500 m'lionom dolarów, rolniotwo 0- 
trzymał jedynie 70 milionów dolarów, cho- 
ciaż UNRRA przeznaczyła na ten cel 150 mi- 
lionów dolarów. Używając nacisku, UNRRA 
przeszkódziłą planowi rządu acen.a rol- 
nictwu tylko milionów dolar: 


w ogonie 


Nie traciliśmy dotąd czasu i miejsca w 
„Ludzie Polskim'* na zajmowanie się tulej- 
z F. PPS, emigracyjnym wyrostkiem ro- 
baczkowym imprezy krajowej pp. Ćwików i 
Reczków, Szwalbów i Jabłońskich, okłamu- 
jących lud pod opieką i echroną Bezpieki i 
pod kradzionym GODŁEM, z którym nigdy 
nic wspólnego nie mieli. Nuda i smutek biją- 
sy odemigracyjnej grupki, która na wolnej 
ziemi francuskiej z własnej woli nakłada na 
ię lokajską liberię totalizmu, nie przyciąga- 
aby naszej uwagi. 
~ Aliści na „Trzecim Zjeździe” F. PPS we 
Francji zjawił się ktoś, kto ma za sobą 
orzeszłość prawdziwie pepesową. 
Wystąpiła p. Dorota Kłuszyńska, i ten fakt 
skłania nas do zabrania głosu i postawienia 
prawy tak jasno i tak wyraźnie, jak na to 
zasługuje. I 
Powiedziała na owym „Zjeździe” p. Kłu- 
zyńska, że przemawia: 
„jaka łącznik pomidzy przeszłością a te- 
raśniejszością”, 

iga chwilę dodała : 
„Powiadają, ie nie ma w Polsce wnlno- 
ści. Dawne hast, które zaszkodzi'a P^l- 
sce była: „walna w Polsce, jak kta 
chce". Teraz powiemy: nie wnlno w 
Polsce, jak kta chce, tylko wolno tak, 
jak lego wymaga interes narodu pal- 
skiego.” 

Rozumiemy. Kazimierz Pużak dotkliwie 
„szkodził Polsce" kierując przez caly czas 
kupacji hi'lerowskiej  hislorycznym ru- 
'hem POLSKIEGO OPORU. „Interes naro- 
du polskiego” wymaga, by żywy symhol 
»rawdziwej PPS, człowieka, który na dłu- 
gie lala do katorgi carskiej poszedł za Pol- 
kę, trzymać za kratami więzienia Bezpie- 
ti, „Interes narodu iponkieg ^ wymaga, 
»y KONFISKOWAĆ PRASIE przem - 
wienia jedynego prawdziwego posła robot- 
ticzego w sfałszowanym „sejmie™, by wię: 
6 Zdanowskiego, Szlurm de Sztrema, Wą- 
sika, Dzięgielewskiego i legion innych. 

Nikt nie żądałby od 73-lelniej staruszki, 
vy czynnie ujmowała się o wolność swych 
wielkich towarzyszy, swych dawnych 
rzyjaciół. Możnaby za dawne zasługi, 7a 
dawną pracę pogodzić się — od biedy 
z myślą, że przeszla p. Dorota na emerylu- 


Prosimy Szan. Czytelników b wzięcie 
ge, że numer niniejszy „Ludu Polskiego” wydajemy w 
warunkach nienormalnych w związku z czesciowym 
strajkiem kolei i poczty. Przy najlepszej woli nie mo- 
żemy zapewnić punktualnego docierania pisma do miejsc 
przeznaczenia. 


jmati mar: | 
Sak Z 


Skolei Mikołajczyk skarży się na ka: 
podatkowe urzędników odatkowy ch, IFON 
ryzujących wieś i nakładających niesłycha- 
ne ciężary zwłaszcza w t. zw. świadczeniach 
rzeczowych na chłopów, których przekoną- 
n.a są rządowi niewygodne, 

s 


NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Na Ziemiach Odzyskanych nie ma już mo- 
wy o reformie ro.nej, t.j. o rozdziale ziemi 
pomiędzy poszczególnych chłopów. 60 proc. 
zapasu ziemi dostaly do zagospodarowania 
kooperatywy ; w praktyce oznacza 10 gos] 
darowanie wspólne przez slłoczone na 
wałku ziemi różne rodz.ny chłopskie. Dal 
szych 40 proc. gospodarowanych jest bezpo- 
średnia na rachunek panstwa. Chiopom na 
Reż terenach postawiono do dyspozycji je- 
ŁU na Iyane Aakaru a w .8 
nweniarz żywy wynosi ,tylko 40 „ stanu 
normalnego. As 3 A 


Ostatni ustęp swego wywiadu świ 
Mikołajczyk ruchowi odziemnęmij © nocą 
wedlug niego, skurczył się do minimalnyć 
rozmiarów. M.kołajczyk nie zachęcał ni 
podzieinnego, waż jego 

HBO >. 
du żałować, 
wej 
Spelnił swój obowiązek ; próba się nie u 
ła. walka o woln Polsk: musi być dlatego 
prowadzona nadal z zewn. 

W zakończeniu zyk zapewnił, że 
nie uważa wprawdzie za 
dwa światy, t. j, Sowiety z jedne, 
wa zachodnie z drugiej strony żyły obok sie- 
bie pod względein politycznym. Uważa jed- 
nakowoż współpracę gospodarczą za niemo- 
żliwą. ponieważ w państwach totalistycz- 
nych siła robocza jest tak wyzyskiwana, że 
uniemożliwia konkurencję systemowi zacho- 


dniemu, opartemu o 
BABIE p! wysoką stopę życia ro- 


jańs! 


totalizmu 
rę społeczną i w ciszy dożywa swych lat. 

„ Ale p. Kłuszyńska ma dość S by przy- 
jeżdżać raz po raz do Francji i wygłaszać 
na starość przemówienia godne najobrzyd- 
rej slupajki, najohydniejszej Bezpie- 

Pomijamy pokorne, bezmyślne, kata- 
rynkowe ` recytowanie.  kominformowych 
bredni o „d”larach” i służalcze bicie pokło- 
nów przed Rosją „jedynym państwem, na 
którym możemy si; oprzeć”, Nasze pojęcie 
wolności słowa nie uznaje ograniczeń — 
wolno każdemu głosić głupstwa i płaszczyć 
3 Ak siłą, skorę mu lo odpowiada, 

ie wolno jednego. Nie wolno odziać się 
we wspaniałą purpurę sztandaru, „na któ- 
rym robotników krew" i głosić POCHWA- 
A KATÓW, którzy „krew naszą długo le- 
lą”, 
Mogla p. Kluszyńską — i wówczas nie 
mielibyśmy do niej żadnego żalu — powie- 
dzieć szczerze i otwarcie np. w len sposób: 

„Nie jestem żadnym łącznikiem pomię- 
dzy przeszłością i teraźniejszością. yiam 
niegdyś w PPS, miałam zaszczyt działać 
u boku Daszyńskiego i Pużaka, wraz z Nie- 
dzłałkowskim, Piolrowskim, Zdanowskim. 
Niedziałkowskiego  zamordowało Gestapo, 
Piotrowskiego — NKWD, Pużaka i Zia. 
nowskiego więzi totalizm wschodni. Jestem 
stara i niezdolna. już do walki w imię idea- 
łów wolności, które z nimi niegdyś dzieli- 
łam. Nie wymagajcie, bym sama szla do 
więzienia, albo bym na slarość mieszka/a 
kątem, w chłodzie i głodzie. Musialam zo- 
stać posłanką fałszywej partii, by zarobić 
na, życie, Dajcie mi świę.y pokój. Dobra- 
noch” 

Oto jakby było może nie całkiem 
uczciwie — ale przynajmniej otwarcie i 
szczerze, 

Niech nam az p. Kłuszyńska, że z 
niesmakiem i przykrością piszemy te sło- 
wa. Wolelibyśmy milczeć o jej obecnej ża- 
łosnej „posadzie”, gdyby — na Boga! — 
i ona zechciała przynajmniej... nie gadać. 
Przynajmniej buzię trzymać... o wolności, 
kiedy... Pużak w więzieniu. Przynajmniej ł 


Jeden z pierwszych 
TUR'owców we Francji 


pod uwa- 
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NA SZEROKIM SWIECIE O 25 uilosów: towych 


Czy kolej na Benesza PO 


kulturą zachodnią 
Po Węgrzech, Rumunii, Pclsce, przyszła 


Znany działacz komunisiyczny w Polsce 
kolej na „wzorowy protektorat" rocyjski, 


Włodzimierz M:chajłów, ogłosi w komuni- 
ma Czechosłowację. Komuniści czescy nie stycznej „Trybunie Wolnośc." artykuł o „ro- 
zadowalają się już tym, że mają w ręku 


wel książce w nowej szkole”. W nowych 
r 
decydujące teki: premierostwo, sprawy p 


AOI cywil.zacją nowoczesna za zy- 
na się od rewolucji bolszewickiej. w roku 
wewnętrzne, propagandę, wojsko; uważaj, 1917, która „przyn.osła prawdziwą kuliurę 
że nadszedł już czas, by skończyć z fasadą 

demokratyczności, z „frontem narcdowym'” 


szerokim masom ludnośc: wiejskiej i robot- 
niczej”. Podręczniki te roją się od fałszów 
- i przeprowadzić zupełnie zglajchszaliowa- 
nie. 


historycznych. Uczeni „Związku Radzieckie- 
Tymczasem idzie im dosyć opornie. Si'y 


go” przedstawiani są w tych książkach jako 
najwięksi uczen: św'ata, którzy dokonali naj- 
antykomunistyczne. popierane po cichu 
rzez Benesza, jeszcze się bronią, Prawda, 


większych wynalazków. = 
Michajłów podaje do wiadomości, że do 1 
omuniści zmusili wicepremiera słowackie- 
go do ustąpienia i uzyskali reorganizację 


móg ralować jej niepodległość i swobodę | września br. państwowy zakład wydawnictw 
a szkolnych wydał 29.500.000 podręczników 

rady komisarzy słowackich. Ale nadal są 
' w mniejszości w tej radzie, albowiem na- 


SRDA i szkolnych. Inne firmy wypuściły na rynek 
Małe są to szanse. Pierwsza odpowied’ 7.000.000, "W a WY rert ukaże się 
już przyszła. To aresztowania socjalistów | jeszcze 6.000.0%0 podręczn ków szkolnych 
> AZ żel Alo i narodowych socjalistów, oskarżanych o©|. Autor ma nadzieję, że w ten sposób ze spo- 
powali na opór nie tylko samych Słowa-| szpiegostwo". A organ komunistów „Ru- | łeczeństwa polskiego, przynajmniej z pośród 
*ków, ale i na opór jednej z partii koäli-| ję Pravo" już całą partię Benesza oskar- | młodzieży.. w. el'minuje się wpływ cywiliza- 
cyjnych, narodowych socjalistów Bene- 
sza. „Front narodowy” pękł, 
A grozi komunistycznym wpływom: i 
dalsze osłabienie. W sprawie słowackiej 0- 


ża o „reakcyjność” i o „faszyzm”. RUE me zać jóry zastąpią wpływy sowieo- 
ficjalne przedstawicielstwo socjalistów cze- 


Na Hradczynie siedzi tymczasem stary 

schorowany. Benesz i*czeka. Moskwa win- 
na mu wdzięczność. Bo przecież jeżeli Cze- 

skich poszło razem z komunistami. Ale o- | 9hosłowacja jest dziś w sferze sowieckiej, 

to i partia. socjalistyczna 'wyłamuje się i to Benesz do tego się walnie przyczynił. T« 

"dąży do usamodzielnienia. Na ostatnim 

Kongresie Zdenko Fierlinger, wierny sługa 

Moskwy i propagator wspólnego frontu, 


pierwszy powojenny premier i obecny wis 
cepremier przegrał z kretesem.  Prezęsem 
parlii został wybrany nie on, który jej 
przewodniczył od końca wojny, a Laus- 
man, przedstawiciel kierunku samodzielno 
ści partii socjalistycznej. Oczywiście Laus- 
man silnie- podkreślał konieczność oparcia 
i czeskiej o Moskwę i wybrano je- 
śnie, gdyż liczono się z tym, że. do- 
s był on na Kremlu p: na grala. 
nan, jak Miko'ajczyk, lie: } 
raźnņ; prosowieckością swej polity 


W końcu października br. ogłószono w pra- 
sie komunistycznej w Po'sce list otwarty u 
czonych sowieckich w sprawie wynalezienia 
radia. List ten podpisał prezydent akademii 
nauk ZSRR S. Wawiłov oraz 36 uczonych st- 
wieckich, którzy uroczyście stwierdzają, że 
wynalazku radia nie dokonał żaden Marco- 
ni w roku 1895, lecz rosyjski uczony niejaki 
Aleksander Popov już na wiosnę 1894 — pra- 
wie już na rok przed zgłoszen'em patentu 
przez Marconiego. „Uczeni'* sowieccy pi- 
szą w tym liście : 

„Protesmajemy z oburzeniem przeciwko no- 
wemu podeptaniu słusznych praw nauki $o- 
wieckiej, oświadczamy publiczne, że osią- 

nięcia narodu Związku Sowieckiego nie są 

zpańską własnością, że na straży honoru, 
sławy i nauki sowieckiej stoją liczne oddzia- 
ły... Nie można bezkarnie właszczać S0- 
bie sławy A. Popowa.” Dosłownie ! 


on przecież w roku 1043 odwrócił się na 
sprzymierzeńców zachodnich, wbrew woli 
Anglików pojechał do Moskwy i oddał się 
pod jej protektorat, licząc że z pomocą Sta- 
lina łatwiej będzie mu utrzymać to co naj- 
ważniejsze — stolec prezydencki.  Benesz, 
mistrz kompremisu, czeka, a nuż jeszcze 
raz uda mu się rozegrać tę nową grę. Ale 
w gruncie rzeczy nie jest pewny czy pew- 
nej nocy zimowej nie będzie musiał ślada- 
mi _ Nagy'ego, Pfeiffera, Mikołajczyka, 
chyłkiem z kraju uchodzić. 


Bo legalnego paszportu na wyjazd do a 
Szwajcarii na kurację już jemu, prezyden- 

szcze na ogół wolni od teroru  Sigurancy | towi, raz odmówiono. . 
(wydziału „bezpieczeństwa” w Rumunii). Za | Cao e wienwiewsk, | Pogrzeb ukochanego wuja 
ostrzenie sytuacji międzynarodowej przyspie. M z 

ło nie tylko nieuchronną likwidację wszy Hans Wałcher, sklepikarz ze Stutigariu w 
stkich odłamów partyjnych i po ZY zmie amerykańskiej, postanowił sprowadzić 
panganan; ale nawet i rzędowej partii p. zwłoki swego wuja, zmariega w zonie sn- 

arescu, sieckiej. Zwrócił się wabi n odz- 
PSSE Ei | Metody procesów epa da EE aa a 

NT k A + «| powiedniego zezwolenia. 
Chłopską. Więzienia i obozy koncentracyjne i H + p a zwolenta. MOP: 
zapełniły się śe działaczami, a ikta AnDY moskiewskich przeniesiono Niemożliwe, ponieważ najwyższa waga 
od lat czterdziestu wódz tej partii duliu Maniu dozwolonych przesy'ek może wynosić tylko 
został, jak to p.saliśmy, skazany niedawno na arene pizć pusa pański wuj waży ponad sześć- 
dziesiąt. 


na dożywotnie ciężkie, roboty. 
Niemal jednocześnie jednak przyszła likwi- $ miedzynarodowa” To nic nie szkodzi — odpowiedział kocha- 
£ jący siostrzeniec — ja wyekspediuj? wuja 


` dacja, — narazie przez usunięcie jej od udzia- 
Ay PEACE Pa RT w dwunastu paczkach, proszę tylko dać mi 
na to zezwolenie. 


Szybkość i brutalność, z jaką tę likwidację | P; Wyszyński występuje w UNO w cha- 
SDzowadzoo. lała Aset pe ję rakterze „moralizatora”. Atakuje „podżega- 
zdziwienie. Przywódcą jej był znany już c czy wojennych”, zwalcza „imperializm” i 
telnikom „Ludu Polskiego” p. Tatarescu. Si | inne grzechy. 

„żył on już tylu reżymom, tak różnym polity- Prasa amerykańska przypomina sylwetkę 


Zamiast 
rumunskiego Hachy 
rumunska Passonaria ` 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 
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~ -ły się na horyzoncie i towarzyszą naszym | ciąć, N 


„że porównać go można chyba do napo- | moralizatora z czasów gdy podjął się naj- narda Rettla, jednego z pierwszych skie pokolenia przed wpływami wscho- 
jako minister Policji przez wszystkie rządy | brudniejszej roboty — roli prowokatora w j r r Gługim szsrógiem ciągną aig MOBUY ACAD alcyna pardal, wra: 
Bowolucji Napoleona I, a w końcu zos,ał HA procesach moskiewskich z 1936, mających a 2 ne m pyłych Powstańców z i ery UsYnE e e SAY a D 
nistrem Ludwika XVIII. Tatarescu był m. in. | na celu wytępienie przez Stalina ca'ej sla- UE TEL Niemtcewicza, gen, Henryka Dembiń- Piotr KARPOWICZ. 


nujwierniejszym. instrumentem dyktatury Ka- | rej gwardii bolszewickiej i zapewnienie mu 
rola 11. W 2e aans go Bs pia „samodzierżawia”. 
z rządem y, aby y! lo czasu Nie cofał się wówczas Wyszyński — pro- 
U Eaa oa rzekomej koalicyjności rządów | kurator przed pospolitym OSG 
Choć Tatarescu miał w swych rękach spra- |  „Newsweek" tygodnik amerykański przy- 
wy zagraniczne, a jego zwolennicy obsadzi. | pomniał jeden z fragmentów z moskiewskie- 
Ai iome ki gospocarare, ondayaą przestał | go „procesu pokazòwego™ w sierpniu 1936. 
wywierać jakikolwiek wpływ na bieg spraw | W czasie moskiewskiego procesu ^ zdra 
Sh decy OM WE WOŁA dę stanu w sierpniu 1936 — pierwszega z n 
przez Tatarescu posłowie placówek zagranicz. | wej serii — oskarżony nazwiskiem Hollz- 
nych nie uzysk.wali nawet wiz wyjazdowych, | man „przyznał si*”, że spolkał syna Troc- 
0 ych przez S A kiego w hallu hotelu „Bristoł” (w Kopenha- 
. tał przezeń zaprowadzony na 


ATLANTYK przeleciało w r. 1946 — 104.980 0- 
sób, w pierwszej ppłowie 1947 r. — 80.108. 
a 


W POLICJI NIEMIECKIEJ w strefie rosyj- 
Ofe: odbywa się cicha czystka, Usuwa s.ę i 
częściowo aresztuje socjalistów, 


J lów koalicyjsych w © w „B j 

ich za A kurtyną, lae baz Pada spotkanta została wywleczona ęśc.owo pok.yty 
remonii, p. Talarescu wfneszano w proces triumfem przez Wyszyńskiego, jakn pro- | pizez Rosję. Jak się więc zdaje, wszysikie 0- 

- Manu, którego zreszią jako wodza obozu le- | kuratora, w czasie pytań krzyżowych. Oka: | ferty sowieckie są jedynie próbnymi balona- 
wicy rzem.esiniczej p. Talarescu przez całe | za'o si”, że by'a ona jedną z bardzo niewielu | Ph A decyzja będzie zależała od wzg.ędów 
swoje Życi© zwasczał. konkrelnych faktów, które Wyszyński tak gos] rczychn, jak politycznych. 
„Parlament" przekonany dostarczonym: mu wpłótł w osnow? oskarienia o spisek i kno- LJ y 


przez Bezpiekę — Sigurancę dowodami, m:e- > 
A kratrycznym” r wania przeciw Stalinowi ze strony dawnych WYMIERAJĄGA EUROPA. W r. 1650 lud- 
zwłocznie w „demokraiycznym” głosowaniu Aceć Francji AURAI 20 oro Judności Eb 


obal.ł — 187 głosami przesiwko 5 — niefortun- | towarzyszy starej bolszewickiej gwardii. 4 800 Je i6 Pr 1s40 ty 
nego Ministra Spraw Zag.anicznych. „Reporterzy zagraniczni sprawdzili fakty Ko proc. DAS aly Tę ja ko zek ka 
Jeśli zważymy, że p. Tatarescu, który prze. | i stwierdzili, że hotel „Bristol został roze- | bej zaludnionych krajów Europy, ma 76 
rowadził swo.ch postów na Lście „Bloku | brany w roku 1917 i że nie został odbudowa- | mieszkańców na km. kw. wobec 193 w -An- 
ii mao ta o ADNAK, nyc | ny. Ale tymczasem Holtzman wraz z innymi | glii, 145 w Niemczech, 141 we Włoszech, 
Bols po Mikołaje ZYKA) AJ W Swym klubie | M "thastoma oskarżonymi, został rozstrzela- EA „eg A "gorsza. * Mężczyjn 
A z.my, jaki procent jego wła- | "5: ' ; 5 e ac zy 
Siek zwólsnników odważy! Się za nim BRE- | Tygodnik przypomina także, że Wyėzyn- ponita m mknan 0 uilionów. NEUM 
wać. zd ski był tym, który wymusił zeznania brytyj: | pracujących przypada 75 niezdolnych do 
zastnpiia go na stanowisku Ministra Spraw | skich inżynierów w procesie o sabotaż W | pracy, Odsetek ludzi powyżej 65 roku życia 
ots O, froti A RE Metro-Vocker$. podwoi się między r- 1030 | 1943. Nadwyżka 
a U p. e ŝi 
A na karę więz.enia w okresie, gdy w| „W zesz'ym tygodniu, w sali Zjednoczo- 860 ste DS 198? na 
foso Tatarescu pełnił funkcje prem.era. Dy- | nych Narodów był to ten sam Wyszyński, z| “== A 
SZA Je) jeszcze reż ZagranE wyjątkiem grubych roqgowych szkieł w miej- 
jest jeszcze ny owodem, że re- ` inokli, Int s g 
4 Aai e nie t lko rzes.ał tolero- SBE A abih W R Jadt vime z z wom podr part YE 
NA ab ae «ie ie REY jak zawsze, przerażającą rzeczą natomias! FOTA sora ROWACH aba DIA 20.000 
cje” i partie fałszywe. jest to, że melody procesów o zdradę stanu sarn, 1.500 dzików, 120.000 zaję y i 20.000 li- 
y. że Rumunia nie pozostanie tu | przeniesiono na arenę międzynarodową. rów. W Saksonii dziki wyrządzają PY 
"4: szkody. r ruin Ber rozmno; y 
sf p. Anna Paucker, jaka jest jej rola Przeniesiono je zresztą znacznie: wcześniej dzikie króliki. 
1 jak się układa sytuacja w Rumunii po o0- ponieważ jednak nie dotykało to wówczas 
statnich zmianach — o tym pomówimy w na- stron, postawionych obecnie w „stan oskar- 


siępnym artykule. żenia przez Wyszyńskiego”, świat udawał, 
HA w Wł. TANSKI 


że metod tych nie dostrzegał 
X 14 buchł pożar niedaleko steru. Gryzący dym 
Jan KWAPINSKI ` ; rozszedł się po całym okręcie, zupełnie jak 
trujący gaz. Pożar rozszerzał się coraz gwał- 
towniej. Sytuacja była naprawdę dramaty- 


A 3 + czna. Tymczasem bombowce niemieckie 
, a zrzuciły cały swój ładunek i nagle zapano- 
> wała cisza przy działach przeciwlotniczych. 


Okręt zaczął zwalniać biegu, a gdy stanął 


RAJEM DLA MYŚLIWYCH stały się Niem- 


AFERA W SZCZECINIE. Prasa reżymowa 
donosi © wykryciu w Szczecinie „wielkiej a- 


w obawie przed rozszerzeniem pożaru, oficer 

1939 m 1943 nawigacyjny zaczął dawać sygnały chorą- 

dal giewkami z górnego pokładu torpedowcom, 

i (Ctąg dalszy) aby się zbliżyły celem przyjęcia załogi i pa- 


sażerów. 
Noc przebyliśmy spokojnie. Następnego | watorzy. Polecono nam siedzieć na podlodze | Zaczęto podciągać ku burcie rannych, je- 
dnia ołudniowych godzinach, admirał] w messie oficerskiej, włożyć watę w uszy i | de z oficerów podszedł do mnie i zakomuni- 
R kodowe radio podał wiadomość, że | mieć usta otwarte. Wszystkie nasłe wspa- | kował mi, że zaraz po załadowaniu ran- 
„Aledzą nas dwa hydroplany niemieckie. Ró- | niałe działa, Oerlikony i sprzężone ciężkie nych mam razem z nimi przejść na kontr- 
wnocześnie zakomunikował, że za godzinę jk. m. bez przerwy robiły, zaporę ogniową | torpedowiec. Był to jeden z kontrjorpedow- 
znajdziemy się w burzy śnieżnej, a po|przed nacierającymi bombowcami. Wyda- | ców, która jadąc uprzednio w * kierunku 
trzech godzinach będziemy już poza zasię: | wało się, że czeluście piekła się rozwaly, | Murmańska, dostał uderzęnie w górną bur: 
giem b_mbowców niemieckich. Już od pa- | Obok mnie siedział rosyjski kapitan z łodzi | tę i na skutek tego był uszkodzony. Oczywi- 
ru godzin minęliśmy wyspy Niedźwiedzie. | podwodnej, który jechał do Londynu, w in- | ście nje miało to wpływu na jego spraw- 
Mniej więcej w półtorej godziny po tym ko- | nym kątku siedziała grupa czeskich lotni- | ność bojową. 
munikacie wjechaliśmy w burzę śnieżną ; | ków, a naprzeciwko mnie lekarz i ksiądz Po. przeniesieniu rannych, z dwoma cze- 
mimo nastroju niepewności, obserwowalić- | grali w szachy. ” Rosjaninowi imponował | skimi oficerami zostałem przeniesiony na 
my ten fascynujący widok z żywym zainte- | spokój graczy, obok których na krześle sie- | pokład kontrtorpedowca. Nastrój przygńę- 
resowaniem. Cieszyliśmy się, że dzięki wła- | dział oficer angielski z zatopionego krążow- bięnia panował wśród nas wszystkich. 
śnie tej burzy zqubUIŚy wywiadowcze a- | nika „Edinburgh. W momentach salwy ze | „Trinidad', który przez pewien czas trzy- 
paraty niemieckie. wszystkich a pa Pozo? instynktownie ze się WERE ne Madzi, (U eko: 
i a głowę kaptur cieplej s z naszego lorpedowca woli ząc: za- 
` Niestety, burza trwala niewiele dłużej niż teg pyska e E jak yty a aa; ŻĘ m w wa: Załogi wsad 
godzinę i nagle jak -gdyby odsłonięto kurty- pieczyć się przed odłamkami. Okręt nasz | kontrtorpedowców w momencie, gdy okręt 
nę i oczom naszym ukazał się horyzont sło- irząsł się po każdej takiej salwie, pochyla- szedł na dno, wyprężcne salutowały; by- 
neczny. Pogoda była wspaniała. Po dwu- jąc się to w jedną, to w drugą stronę. Przy ło to ostatnie pożegnanie wspaniałego okrę- 
dziestu kilku minutach znów komunikat gwałtowym pochyleniu się okrętu mój roz- lu, który był spuszczony na wodę kilkana- 
_ admirała oświadczył, że w odległości kilku | mówca zapylywał po rosyjsku, czy długo | ście miesięcy temu. Był to już drugi krążo- 
kilometrów hydroplany niemieckie ukaza- będziemy jeszcze w takich warunkach je- | Wnik, OR w tej podróży do Anglii. — 
5 łesioty, nie mogłem udzielić mu in-| Po ochłonięciu z wrażeń, otrzymaliśmy 
okrętom, Jechaliśmy w odległości okołę 180 formacyj. posiłek; w towarzystwie oficera rosyjskie- 
mil od brzeży Norwegii, nić można było go i dwóch czeskich, ulekowaliśmy się w 
oddalić się bardziej, gdyż na przeszkodzie| Czas wydawał się wiecznością, walka nie | kabinie kapilana, w której znajdowało się 
stały ściany lodowe. Admirał informował | ustawała i oto pod koniec, równo w pięć gc- | trzech rannych marynarzy. 
załogę, że koncentruje się powietrzna flota|dzin i trzydzieści minut, trafiono w narz] Noc przeszła spokojnie, około 8-mej rano 
_ niemiecka i w odstępie mniej więcej 10 mi- f okręt, który cały się zatrząsł. Oficer z „E- | zarządzono znów alarm. Na horyzoncie u- 
nut podał cyfrę niemieckich bombowców. | dinburgh'a* powiedział głośno: to jest ko- | kazała się flota w składzie czterech krążow- 
Powtarzaliśmy za admirałem .„dwa, czte-| niec. Bomba trafila w hangar, w którym ników i czterech torpedowców. Kilka minut 
y, szęść, osiem, dwanaście, po czym rązpo- | znajdowało się 400 marynarzy z zatopio- | nieludzkiego niepokoju i trwogi, teraz już 
czął się atak bombowców. Walka w powie- | nych statków, wśród tych marynarzy było | napewno nie uciekniemy... Ale cóż to była 
trzu trwała 5 godzin i 30 minut. Nasz kapi-| 4 sierżantów lotnictwa czeskiego. Prawie | za radość nie do opisania, gdy zakomuniko- 
* dokazywał cudów taktycznych, aby u-| wszyscy zginęli. Okręt, mając maszyny nie- | wano nam drogą radiową, że to specjalnie 
kong trafienia bombą. Ci, co walczyli, by- | uszkodzone, p par szybko naprzód, niestety | krety brytyjskie wyjechały na nasze Ba: 
e 


li w lepszej sytuacji niź my, bezradni obser- | jednak, na skutek uderzenia bombą wy-| kanie. Uczucie ulgi było powszechne. 


t ń a z z r- 4 A 
jesień 1932 roku. Hi- |. satelitarn eb WYNO uzy cw.ercj. mi | 
i zapewne będz.e cz 


22 | tys. Skieruje się ją do Batalionów - Pracy, dnictwo pracy. Ten i ów daje się na to po 


Ci z roku 1830 


NOO ENTUZJAZMU, ROZPACZY kim na Francję, aby przywrócić stan skiego, Stanisława „garzykowskiego i 
1 NADZIEI polityczny z przed rewo.ucji lipcówej SAAN wielu inn a ë y 8 
Któż z dygnitarzy Królestwa Pol. 1830, i że awangardą maszerujących Dla tysięcznych rzesz, skazanych na 
skiego, któż z generałów i pułkowni- kolumn przeciwko zachodniej, demo- emigrację Polaków, Powstanie Listo- 
ków, któż wreszcie z warszawskich  kKracji mają być wojska polskie. padowe było potężnym wstrząsem. O- 
mieśzczuchów mógł przypuszczać, że Z tych wszystkich powa ów niewiel- þa jego oblicza, piękne i brzydkie, 
w tę właśnie noc jesienną, 29 listopada ka grupa spiskowych potrafiła wznie-  przykuły myśl, uczucie i wyobraźnię. 
1830 roku, wybuchnie rewolucja ? cić wieiki pożar. d 4 Wyzwalały uczucia narodowej dumy, 
W ulice Warszawy Siepał drobny Blisko rok czasu trwające Powstanie a nawet megalomanii, z drugiej znów 
deszcz. Spędził do domów ostatnich RAEC ŚJ AnA KRATEK strony stały Sie Ampaleem do surowych 
èc żó' p isza, Tylko war- S , Ę 0, ers rytyk i ostrych potępień. 
przechodniów. Byla. c s poświęcenie bez granic. Żołnierz ten ARTY AtA Wstrząsu narodo 


szawska societa bawiła się w teatrze. 
Nagie w ciszę uderzył piorun. 


stał się przedmiotem czci i uwielbienia. wego, z tego zapatrzenia się w jedna 
18 Kteratów i akademików, zebra:  Czynami jego zajęła się porzię i mu- lub drugie oblicze powstańczego Czynu. 


ch w parku łazienkowskim pod po- zyka. Stał się żywym symbolem wieczz wyrosła wielka  rómantyczna poezja 
malkier: króla Jana Sobieskiego, AA nego pędu ludzkiej duszy ku wolności (Adama Mickiewicza, Juliusza Słowac- 
szyło pędem, z hałasem i strze.aniną. Í szczęsciu. Miał za sobą wspaniałe kiego i Zygmunta Krasinskiego. 
ku Belwederowi. Mieli zamiar wziąć a na po.ach bitewnych pod To również stało s.ę podnietlą do 
do niewoli wielkiego ks. Konstaniegu, m, _ Wawrem, łganiamii, Gro-  wieżkich przedsięwzięć naukowych i 
namiestnika i naczelnego wodza armii chowem i OE Pieśń zapewniła politycznych Joachima Lelewela, -Mau 
Królestwa Polskiego. im_nieśmierte EM sA ; rycego Mochnackiego, Adama Mickie- 

Druga grupa spiskowych w sile 160 O ile po stronie żołnierza znajdowa-  wicza, gen. Ludwika Mirosławskiego i ! 


ódchorążyca pod wodzą organizatora ły się wszystkie wartości moralne, któ-  znnych. Nie ma zresztą takiej dziedziny 
Polak Bor: plotra Wwyaockiego próbo- re w dużej mierze EE, O ZWYCIĘ- naszej kultury duchowej, do ktorej 
wała bezskutecznie opanować koszary  Stwie, o tyle Po UPA ierowników emigranci nie wnieśli potężnych 
rosyjskie na Pradze. Inni wreszcie Powstania nie bylo Sa: NASZ s, za- trwałych wartości 

wdarli się do arsenału į rozdawali lu- pału. Opromieniony sławą oj w na- Brutalną siłą wytrąceni z ojczystego 


ści. wy. f i A oleońsk ch gen.” Józeh Chłopicki za- pp i A 
TEE A T ana wiódł nokładane nadzieje. en. Jan nurtu dziejowego rzucili się z całą bra- 


Es był dziełem nielicznych mło- s Skrzynecki wynosił z każdej bitwy WU) i polskim rozmachem w nurt 
i 


- - b ti 3 dziejów zachodnio-europejskich. Wśród 
dych iudzi,. W pierwszej chwili wybu- mundur podarty kulami i bagnetami, bojowników demokracji: takich jak Jó- 


i r ie ni i ji dza, j 
chu entuzjazm przepełniał ich serca. &ie nie miał kwalifikacji na wodza, Zef Mazzini; Gariba.di, Kafol Marks 
i zami ; rzeszył przy tym lenistwem i niedołę- (M » n Ki a 

Willka godzin potem zamienił się w nk Seji a zdobył się na decyzję 1 ina znane były i polskie nazwiska 
Rozpoczęło się gwałtowne poszuki- przeobrażenia w Królestwie stosunków OAM 7a ska eN EiT ke La Darn 
wanie wodza Nik? z generałów, sta. Społecznych i związanta w ten sposób R k a s Eiry Wo 1 Ppa a 
rych napoleonidów, nie chciał objąć Wielkich mas polskiego włościaństwa + TAKI A IST Zary l ai u, 
steru rewolucji, w. którą nie wierzył. Z walką o wożność i niepodległość. KAREN L w. l ść YZ jeż ri 

wściekli z rozpaczy podchorążowie za- Tak więc ten romantyczny i nagły as Aa ZE NE Aog wał 8 
Wśclekii z rozpaczy RYższych wojsko. zryw społeczeństwa polskiego ż przed Taz Częściej o socjalizm „zrywał e9 
wych. Rewolucja zaczęła się od prze: 117 laty ma niejako dwa oblicza, Jed- į nocie ot zaj E E 
lania krwi polskiej, mimo że była wy- NO Z nich piękne, szlachetne i fascy- ARIE GOW PA ró E ze t iei 
mierzona przeciwko Rosji nujące, drugie — brzydkie, niemęskie, ego eTPolskim" 1 ow, Tr M s 
p bez wyrazu woli 4 charakteru. Pod u- rzymie Polskim" 1 w „Trybunie Lu 
A ów“ wiązały się ściśle z postiępową 


BOHATERSTWO, BRAK WIARY rokieim pierwszego pozostajemy do Ls f 2 f 
1 NIEDOŁĘSTWO dziś dnia, także pođ Tego wpływem oyla i ideologią zachodnio - europej- 
4 powstała uroczna legenda Powstania. Sẹ% o maboki 

"Rewolucja przeciwko rządowi Króle- Po przez głęboki, ale jeszcze wtedy 
stwa Polskiego, bardzo  lojainego WIELKA EMIGRACJA wąski, nurt ruchu demokruycznego W 
względem  Feiersburga i  powstan.e W sierpniu i we wrześniu 1831 roku, zachodniej Europie próbowali emi- 
przeciwko Rosji stały się faktem. Pier- kiedy już Rosja uzyskała kolosalną granci dotrzeć do rodziunego Kraju i 
wsze strzały belwederczyków i podcho przewagę nad siłami Powstania, roz- zorganizować go na zasadach demo- 
rążych ppor. Wysockiego znalazły ży- począł się ów wielki exodus, znany w kratycznego ładu w oparciu o mac zeliie 


wy oddźwięk w społeczeństwie pol- naszych dziejach pod nazwą Wielkiej / idee wolności, równości i niepodiegło- 
skim Miało ono już dosyć despotyzmu Emigracji. Sejm, Sęnat, Rząd Królest- / ŚĆ. 7 A 

w. ks. Konstantego i jego okiucensi- wa Poiskiego i wojsko opuściły Polskę Nie dotarli, było jeszcze zawczesnie. 
wa, dosyć szpiclów Nowosilcowa, sta: i znalazły schronienie wę Francji. Wy- Ale ich wielki twórczy wysiłek 
le węszących za nowymi of.araini, do-' starczy dzisiaj przejść się po cmenta-  Pchnął naród polski w sposób zdecydo- 
syć wreszcie gwałcenia konstytucji  rzach paryskich, aby na nagrobkach wany — jeszcze bardziej niż dotąd — 
rzez Mikołaja L Wojsko zaś nie Chcia- odczytać Nazwiska ludzi głośnych i iu- Ku wiecznie żywym żródliskom kultu- 
lo być narzędziem iparialistycznet i dzi w dziejach doby powstaniowej ga- Ty zachodnio ~ europejskiej, Po akcie 
antyrewolucyjnej polityki carskiej.  służonych. Pere Lachaise kryje. zwłoki Chrztu w roku 966, po XVI-tym „złotym. 


Wiedziano bowiem powszechnie, że car jednego z tych, którzy byli głównymi Wieku” był to trzeci wielki krok w kie- 
Mikołaj I zamierza zorganizować wiel- aktorami nocy listopadowej —. AES runku zespolenią się z narodami Eu- 
ką wyprawę na Zachód, przede wszyst-  derczyka Ludwika Nabielaka, literata ropy Zachódniej. 

i radykała. Grób zbiorowy na cmenta- Powstanie Listopadowe i rozś nia 


rzu Montparnasse przechował cielesne wokół} niego wielka iegenla i wel n 
szczątki drugiego belwederczyka, Leo- twórczość uodporniły następne pol- 


iery przemytniczo - szpiegowskiej”. Areszto- 
wano kilkadz.esiąt osób od mh oficera 


[4 
II. Korpusu Rochmińskiego, w.elu  „szpie- 
gó właśc teli, punktów przerzutowych 
id." Według „Robotika” „od pewnego czą- =- 


su przez Szczecin La niee się do P. 

ski szpiedzy, kierowań; przez „anderso Po 
skie” í inne ośrodki dyspozycyjne w strefac. ju oraz 
rare j NSE AANA iej skąd płynęły d 
ry na prace dywersyjno - szpiegowskie Codzienne życie nasze jest coraz ci "Ucieczka  Mikolajczyka  zelektryzowała 
Pian PIOVE O R R ACY A przerzuc Przepisy, rózporządzenta, reglamentacja, | spoieczeństwo. Przez szereg dni nie Ju nd- 
i do stref okupacyjnych, | szpiegostwo. Szpiegostwo organizowane na| powiedzi na drzczące pytania JW 

idym TETN W by 

M 


e wiadomości oparte są na fragmenlach oryginalnych listów z Kra- 
cjach wiarygodnych przybyszów z Polski: 


k y 
la pł przejście e niu. Cenzura listów, sprawdza- | oszustw, czy rzeczywistość ? ch osobi 


w) F; 


= > "RZE hori w, 
OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU W WARSZAWIE. À ność — to zagadnienie; dojdzie do kompr: 
Od 1 Listopada zabroniono w Warszawie o- mutniej. Tylko | misu czy nie? Ucieczka Miko.ajczyka — to 
świetlania wystaw sklepowych. Od zmierz- | jydzie si$ nie poddają. Porozymiewają si | zamanie wszelikch złudzeń * kompromiso- 
cz do goda: SE yt yolo, ŻY wac grzeni | jakims blystiem bka, jakimiś nieznacznymi | wych. To dowód, że wszelka opozycja legal- 
miesięcznie na ney izbę 20 kWh, siy dal | gestami. I oto, już biegnie my'l. Niby przy-| na jest już niemożliwa, Milto.ajczyłe teraz 
sze 12, został wprowadzony system odpo: | Padkowo wypowiedztane słowo — nagle | musi to powiedzieć światu, To też wieść, że 
wiedz alności zbiorowej, W: razie erdze: | zmrożoną atmosferę: przepaja jakimś cie- | wyp'ynął w Londynie zabrzmia!a nutą trys > 
nia parokrotnego przepalenia się bezpieczni-| vem porozumienia. Bo ten, stan nieustan- | umfu. I nadziei. Sieci BApieki nie są nie 1 
kom, CON AW 1 na nej opieki ze strony w'adz napina tylko we- | do przerwania I 
. nen. "(rz 

zostaną prądu. Y powodem oszczędności jes! wnątrznę tuózucia proteslis. * 
zły stan maszyn w elektrowni. e 


a 7 W fabrykach toczy się głucha,  zaci?ta 
BAONY PRACY W POLSCE. -W r. 1948 nad-| wałka. sadzę i jej zausznicy wytężają 
kontyngent młodzieży poborowej wynosi 100 wszystkie: sily, by zorganizować wspólzawo- 


ae. 


Z szeregu procesów najpotężniejsze wraże- 
nie RATARI proces Franenszka Niepokćl- 
czyckiegn, Człowiek ten szy z ławy 0- 
skarżonyjch oświadczył : Walczy em i AZ ý 
swą uznaję za słuszną i sprawiedliwą. 
ostatnim słowie nie kajali się, „Proszę o 
sprawiedliwy wyrok” — lo wszystko, Od- > 
szedł jako rycerz niezłomny do ostatniego 
tchnienia. Postać tego człowieka o twarzy 
mocnej, zacielej, przybiera legendarne roz- 
miary. Stwierdza ona, że walkę prowadzi 
Polska. Nikt nie zna si’, liczebności rzeczy* 
wistej podziemia zorqanizowanego. Nikt nie, 
zna jego środków, Ale z nim jest wszystko w 
żywe į uczciwe. Bezpieka to czuje. Aresz(o- 
uxmia sa Ciąq'e — węszenie za spiskiem 
nieustanne. Ale t. zw. „wsypy” ustały. Kon- 
spiracja ukry a dzia!aczy zupe'nie. Jeh sto- 
sunki 3 ośrodkami znanymi szpielom, nato- 
wanymi w ich kartotekach przerwały się 
kompletnie. Konsolidacja sit nowych postę:. 
puje. I to w'aśnie napelnia przerażeniem s0- 
wietoidów w Polscę. 


Które obok normainego wyszkolenia wojsko- Sai A 
we s dają DR polowaale zawodowe pae chwycić. Staje do zawodów, wydabywa 
pień czejadniczy). 30.000 poborowych obejme | wszystkie sty i osiąga rekordy, otrzymując 
min. przemysłu, 15.000 min. komunikacji, | nieraz nawel czlerokralne wynagrodzenie, 
10.000 min. odbudowy, a nadto min. rolnic-| Ale już p? kilku tygodniach takiego Wysi - 
twa A AWS Bataliony Pracy otrzymają | ku z człowieko zostaje tylkd cień, TO też 
prawdopodobnie nazwę „Służby dla. Polski, sprytniejsi „organizalorzy” poprostu wy- 
Ë bierają zywilejowanych i za pomocą 

PRZECIW KARZE ŚMIERCI wystapiła sztucznych środków, podsuwając im daboro- 
„Gazeta Ludowa”, podając następujący przy-| wy maleriał, stawiając przy najlepszych 
kład: W r. 1645 Specjalny Sąd Karny skazał | warsztalach, albo poprostu dając pomoc „u- 
x Lesno. na SDE dentysię IA e. rządzają” rekarqłowe wyniki. Ogół rabolni- 

CZA, w okresie okupacji miał dzia-| cz lz iz lepiej. I gdy otwarte prze- 
lać jiko konfident na szkodę Polaków. W E cad „EA pe para 
drodze łaski karę śm.erci zam.eniono mu na| s pe py aa SONO. PRZY ABRIR 
15 lat więzienia. Wobec zebrania nowych do. | 7V Pezpieki, zaczyna sią podziemna akcja 
wodów udało się uzyskać wznowienie spra- samorzutna, organizowana doraźnie, od wy- 
wy i w-dwa lai wyroku śmierci ten sam | padku do wypadku. Dla robotnika rekordz 
w ści — stachanawcy — to zdrajcy. 


zacząłem wpatrywać się w kontury ziemi, 
mglisto widoczne. Każda godzina podróży 
zbliżała nas teraz do upragnionego lądu- 
Ziemia była coraz bliżej, coraz wyraźniej: 
sza. Aeroplany zaczęły nam towarzyszyć 
w podróży. Z jakimż przyjemnym uczuciem 
człowiek oglądał szybujące ponad . nami 
maszyny brytyjskie i widział przed sobą 
zbliżającą się Wielką Brytanię. : 
Na dwie godziny przed przybyciem do 
portu, cała załoga zaczęła się ubierać od- 
świętnie. Płynęliśmy wzdłuż wybrzeży ja- 
kimś kanąłem, czy fiordem, a przed ocza* 
mi naszymi roztaczał się piękny widok ma* 
lowniczych dómków, ze wspaniałą zielenią 
drzew, trawników i kwietników. Obserwo- 
walem mego rosyjskiego towarzysza podró: 
ży, który pó raz pierwszy znalazł się poza 
ranicami swego kraju. Z jakim niemym | 
chwylem oglądał on ładnie i malowniczo 
zbudowane osiedla. Podszedłem do niego Z 
zapytaniem: „Jak się pan czuje? Odpo: - 
wiedział: „Bardzo dobrze“ i z zachwytem 
zaczął mi opowiadać, jakie to wybrzeże jest 


piękny był widok, gdy w szyku bojowym | oddał swoją kabinę do mojej dyspozycji, 
płynęły cztery krążowniki i sześć kontrior- | kapitana i pierwszego oficera „Trinidadu”. 
pedowców, to już była cała flota. Po pew- = t X 
nym czasie pierwszy oficer zgłosił się do XIX. Z ISLANDII DO SZKOCJI 
mnie z zapytaniem, jak się czuję, bowiem p 
interesuje się moim stanem admirał, który | Postój w Islandii trwał kilka godzin. Z 
znalazł się na sąsiednim kontrtorpedowcu. | przyjemnością oglądałem zieleń Jrawników 
Odpowiedziałem, że dobrze, szczególnie gdy | tuż nad wybrzeżem morza, krajobraz był 
się jedzie w tak wspaniałej asyście czterech | całkiem inny, aniżeli to, do czego oczy moje 
krążowników. 3 były przyzwyczajone Ho Aga w 
Niestety, niedłu, d A „| Murmańsku i w podróży. W „czuć było 
szyć się spokojem, Bo: 0 KAGW. Do Gród w powietrzu. Z jakąż przyjemnością obser- 
godzinach alarm. Ponownie ścigały nas| Wowalem marynarzy, Boitych i za- 
bombowce niemieckie. Wprawdzie admirał | d0Wolonych, którzy Wyp pry tan o, PSYchicz- 
zapowiadał przed burzą śnieżną, że po e cz posadach Podróży z Mir: 
trzech godzinach będziemy poza zasięgiem | Manska. Pa 
lotnictwa niemieckiego, ycie ZAK mi- | „Wyruszyliśmy ENSAYA y stronę Szkocji 
mo, że znajdowaliśmy się prawie 750 km. | 17 maja 0 godz. g3 rano. Jeden z naszych 
od wybrzeży Norwegii "znów mieliśmy kontrtorpedowców, na pokladzie którega 
bombowce niemieckie. 'prawdopodobnie je- znajdował się admirał, nie zajechał do na 
dnak z mniejszym ładunkiem bomb szego portu, a bezpośrednio skierował się 
SaaS WON > do ednego z portów brytyjskich. Teoretycz- 
on dwie TBO atn masa kr łaa Boy OK asa S aan rka 
tu strzelano do nich, moi przyjaciele, ranni PJ fe w kierunku Wian B 
maryam przy ranej pan mrużyli y tanii. iayŚ ag tet znajdowaliśmy się już 
6 oczy. Chociaż atak trwał dość długo, je-| daleko od  wszyslk iej z 
dnak było to zgoła inne uczucie, niż che piecznych, tym ky ej GALA 
dnio. Z góry zakładałem, że Niemcy polują nak dość daleko jeszcze do celu naszej 
na krążowniki, ale zapora ogniowa była | podróży. Po drodze spotykaliśmy duże ken- 
tak fantastyczna, że nie dopuściła do nas| woje, zdąża jące w kierunku Murmańska. 
kb raj = ATA jęk z k A Na Męża obszarach „Morza Północnego 
CGIN PE SZCZ; x ie jedn k he rezul- ki ty, kk czas widać było gołym okiem pi- 
tatu Zraci cał am ki musieli wyco- | j s ši ra z AEAT oi 
fać się z walki uciekaj $ w stronę Norwe-]| | s niay bardzo odpowiedzialną oraż nie- 
gii i ES c przy tym aio TAROT Okręty dake pracę, s obserwując ruchy łodzi 
nasze Sa $ a: A, w kierunku Is- b wodnych z pomocą specialnych apara- 
landi. Cóż. © bya za AE gdy opodal RE te A S g RE wyglądały 
Islandii jechaliśmy nocą, ten wieczny dzień larani i za dze k ch SOIKA AE 
w Arklyce był wybitnie denerwujący. Tc- dalonych od portów o setki mil ; 
warzyszące nam krążowniki z dwa AM Od czasu do czasu wstawałem z wyfodne- 
TEN noo tioechaliśnty GRA go fotela, wpatrując się w dal, szukając lą- 
iandii, jakkolwiek mieliśm jechać 5 du, ale napróźno, Jak okiem sięgnąć rozla- 
j smy prost | czał się widok wspaniałego morza, oblane- 
do Anglii. $ go słońcem i mieniącego się różnymi bar- 
ży kdakiorpedowice „Somali”, KAY. nie | fiemr z zatopionego «Prinidadu” podnióał 6fę 
n ; ry, nic- r h S 
stety, zginął później w jednej z podróży do | z fotela, wziął ek do ręki i zaprosi 
NW” lałandii odpoczywaliśmy wszyscy a fa > Gali a pr są zai 
s 4 y wszy: po | zująt a : 
piekielnych przygodach ; kapitan „Somali”*| Z zaproszenia skwapliwie skorzystałem i 


` 


EP 

idziałem, że naprawdę krajobraz tem 
zrobił na nim bardzo duże wrażenie, prze- 
cież biedaczysko ndsłuchał się różnych ba= 
jeczek o tym, jak w zachodniej Europie 
dręczą preletariat, jak w ogóle niczego tam 
nie ma godnego uwagi, * 

Okręty nasze przybliżyły się do przysta* 
ni, załoga pokładowa stanęła w dwóch sze- 
regach, witając przejeżdża jące PO 
Gdzieś około południa pożegnałem się z ka 
pitanem i pierw «ficerem „Trinida- 
du“ oraz z kapitanem „Somali”. Na lądzie 
zostałem przewieziony taksówką do siedziby 
kontradmirała, LEDA dowodził ruchem 
konwojów z portu. Kontradmirał, wysoki, 
siwy pan, o bardzo syprina wyglą* 
dzie, zaprosił mnie do swego gabinetu i p9 
chwili poczęstował mnie wspaniałym por 
lem, zawiadamiając, że niebawem przyjdzie 
komandor Kotrębski, który się mną zaopie 
kuje. Istolnie w. niespełna 20 minut zjawił 
się komandor Kotrębski, który mnie serde 
cznie powitał. — Jak się okazało, podczas 
naszej podróży nadano z morza dwie dope. 
sze, informujące o naszych przygodach. r 


; (Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 42 „LUD POLSKI” 


WAZIERS NOTRE DAME i 


KTM — Obchód Listopadowy 


Obchód Listopadowy Waziers Notre Dame 
w dniu 16. 11, br. rozpoczął się rano o godz. - 
11-tej mszą św. na intencję po.egłych braci 


za wolność Ojczyzny, którą rawił ks, ` ` Ai 
Wahrol F. Po południu o godz. 18-tej zagaił "R 
uroczystość prezes KTM p. Nowak, witają: | 
przedstawicieli okręgowych i Tow. Miejsc., =", 
które wchodzą w skład KTM i gości, m. któ- K 


rymi był obecn . Wahrol, orz ws 
rodaków b.orących udział w urc 
po czym odśpiewano hymn państwowy. 
zes KTM wygłosił przemówienie o pows a- 


miu listopadowym, przyjęte przez obecnych Co nam daje przynależność Interwencja > 


Kombatanci w Anglii 


Na dzień 29 listopada | -róx 


Wychodzący w Londynie „Komunikat In- 

4. x JA formacyjny” S.P.K. poswięca stronę tytuło- 

Wielu z nas pami?ta coroczną defiladę | czas szyby ministrowi spraw zagranicznych wą kaźdego kolejnego numeru coraz to innej 
Szkoly Podchorążych przez Łazienki, Belwe- | Sebastianiniemu, gdy ten oświadczył w par- | formacji Polskich Sił Zbrojnych, zamieszcza 


der i Aleje L } Maszerowali m!o- | lamencie francuskim — że „porządek panuje } jąc jej odznakę r oklask N końc ówieni 
i SARA śEońeine, woń, farszawie — U r /arso-| Nr. 21-42 z 1 listopada br. poświęcony jest |OSiaskami. Na zakończen.e przemówienia 
dzi podchorążowie w historycznych strojach | w Warszawie Vordre regne a Varso zarz n wes nem |jednominutowym milczeniem oddano hołd ; . że ie u 
swnich poprzedników z 1830 r., aby przypo- | vie”. Dziś za nasze krzywdy nikt nawet szyb eż ZE iykule Aua p poległym za Ojczyznę. Przemówił także ks. do Związków Zawodowych Centrali Górników . s ] 
mnieć nam Noc Listopadową, w której m!o- | nie bije! czylamy m. in. : proboszcz Wahrol. Dalszy program obejmo- e ; 4 ko 
de kadry polskiego wojska ruszy'y na Bel- Oto podobieństwo między okresem przed „Przed trzema zaledwie laty wyzwolona na: wystep e ni DORE zwi ami AW każdym nieomal numerze „Ludu Pol- «A P miake panenn asranua | 
wodór — siedzibę namiestnika cara Wszech- | burzą, klóra wybuchła GA 1 l 1830 r. a| z pod jarzma hletowskiego F.nncja walczy Kiedkamii Tie Bolek wystąpiło  ikna (3 prze zg A korą czyialników dk ię IB BT tapaas Ba 
osji. dniem dzisiejszym : Jałta, okrojone granice, | ZROW az.Slaj o swój byt niezawisły. Bezktwa- | Gami dzi dzieci Kóła = Oi a zmia! się akcji związkow zawo- | gn:ej Europy w m. roel scho- s 
Ileż podobieństw z chwilą obecną przywo- | namiestnik jski w Belwederze, pozory OZ A OROEN Tegan RT (RA -Kaaa róża”. Wysigp KEME dowych i osiągnięciach — chwilowo tylko | p A: ag Ae Ags roz prze- | 
_ dzi nam na myśl wybuch Powstania Listo- | niepodległości Kraju, masy kombatantów, EF ONTO TE REN Z, S RE męsk. | żeńsk. ze szuka p. t. „Dwie narzeczo. | "* BA 85rnicz, /m — Centralnej Komi- | nego na zlecenie Guberna.ora prowincji Hai- A 
padowego! Ileż nauk na przyszłość można | którym obielnice nowoczesnych Napoleonów | szanowanie praw jednostki. U ne i jeden kawaler” bardzo dobrze odegraną. | *!! $ olskich Związków Zawodowych. pe p. Torier; w kontroli brał udzał ja- 1 
wyciągnąć z jego przebiegu. nie daty wolnej Polski szcie świadn- „Przy tej okazji nie od rzeczy będzie podkre- Na pakonczonie PESO RE Nie jęsteśmy w swych wysiłkach odoso- «aj alek poDon oc Centrali Naródo- 2 
Oto — jak dzisiaj — Polska ówe a cie- | mość, że Europa nie jest spokojna, że może | ślić rolę, jaką odegrali Polacy w wal.e pod- |” "Stość. go bę p: ę piękną bnieni: wielkie osiągnięcia amerykańskie- Z i 
Refy te ozórami wolności : but przyjść do nowej rozgrywki. ziemnej na terenie Francji w latach "1940-44. | SZ5 . go świata pracy wzięły swój początek tyl- W czasie przeprowad: kontroli stwier- Í 
PIA ie ROZAT AME RIAI AAA 4 jakież z tego wnioski dla wszystkich | 2KKOWiek len odcinek wkładu naszego w| Zarząd Komitetu Towarzystw Miejscowych | ko i jedynie na drodze akcji związków ża. | 97009} brak odpowiedniej ilości mebli, nieu- © 
skt w urzędach, było wojsko polskie, 4 {aktak z tego wnioski aA a-d o- | zwycięstwo alianckie nie został dotychczas | składa podziękowanie towarzystwom biorą: | wodowych J j 2A- | porządkowane t błotniste drogi pom ba- | 
dzie orły pals: uca'y się w oczy. Ale rzą- | Polaków, a zwlaszcza dla mas kombatanc- | niestety należycie naświerlony, powszechnie | cym udział w występach na uroczystości i ych. rakami, braki w przewodach wodn; w ba- ah. 
dził Wielki Książę Konstanty ! Granice Pal-| kich, będących z natury rzeczy ramieniem | wiadomo, że wkład ten był bardzo duży. Za-|tym wszystkim, którzy się przyczynilħ do| Jeszcze przed rokiem 1933 związki zawo- | rakach zamieszkałych przez rodziny, brak 
` ski okrojone zostały do ram Królestwa Kon- | zbrojnym narodu ? i równo Anglicy jak i Francuzi zgodnie iak go | jej upiększenia. Również Zarząd KTM dzię- | dowe amerykańskie obejmowały swym za- centralnych urządzeń do prania i mycia się, 4 
gresowego na Kongresie Wiedeńskim, któ- Najważniejszy z nich, to konieczność za- | oceniają, Statystyki zaś mordów i deportacji | kuje wszstkim Rodakom którzy wzięli udział | sięgiem nieliczne tylko dziedzin rzemy.| fak środków dezynfekcyjnych w ustępach, | 
d ł rol; ówczesnej Jalty "nowania zimnej krwi i spokojnego sadu. Ge5tAPO potwiedzają n.ezb.cie tę opinię. w obchodzie listopadowym, a w szczególno-| sły: jak b EANO uny. p Y-| zbyt szczupłe pomieszczenia na kuchnię cen- N 
ry odegrał rol} ówczesn ; Y. chowania zimnej krwi i spokojnego sądu. Do pracy konsp.racyjnej sianęła earówno | ści miejsc. prob. ks. Wahrolowi i pp. prze- słu: jak np. udownictwo, górnictwo wę. | traina. Przedstawiciej Dyrekoji kopalni z6. | 
Przyjaciele i wrogowie krajali żywe ciało | Stracilitmy w ciągu ostatniej wojny 13 | stara emigracja eA ODEDA jak uchodźtwo | mysłowcom, którzy wspomagają KTM. glowe, drukarstwo, kolejnictwo i przemysł | bowizązał się usunąć wszelkie braki do dnia M 
Rzeczypospolilej, nie bacząc na mfiary żo'-| proc. ludności kraju — wijcej, niż jakikol-| wojenne, Znaleźli się w jej szeregach gór- PR tekstylny. Dzisiaj skupiają one w swych | 1. 1. 1948. | 
nierza polskiego w wojnach napalenńskich.| wiek naród; jeszcze jedna taka rzeź i nie| nicy, roboinicy fabryczni i ro.ni, rzemieślui- Za Zarząd Komitetu Tow. Miejsc. | szeregach pracowników praktycznie wszy-|, Kierownikiem kantyny jest Polak. Miesz- 
I Napoleon bowiem wydawał swoje... „kar-| będzie nie tylko Polski, ale i Polaków. Nie! cy i inteligencja, młodzież i starsi, kobiety Prezes: Nowak Bolesław. stkich gałęzi przemysłu i handlu. kańzy nie skarżyli się na wyżywienie. s 
i tyckie", w których by'a mowa ^| wolno wic niepotrzebnie tracić nawet je-) na równi z mężczyznami. > FAT y 8 3 W niedługim czasie przewidywana jest 
(a eby VCIE TE UO 1208:4, Kac = hinien Różne były formy pracy, różne zadania, Z 9 a E OF Członkami ich są nie tyłko robotnicy, a- | kontrola innych kantyn na terenie prowincji 
braterstwie i walce o wolność ludów. Pola- | dnego naszego żolnierza. — Następny wnio: | ale cej jeden — wspólny. Jedni działaj w le bardzo często urzędnicy i kierownictwo | Hainaut. U 
cy uwierzyli, wykrwawili sts, a potem... | sek, to konieczność ndporności nas wszelkie ramach bojowych orgamizacyj polskich, in- | ARGENTEUIL y techniczne i handlowe zakładów przemy-|, G*lem spowodowania kontroli kantyny, ro- 
podziel'mo ziemie polskie i poddano okupa- | prowokacje, ałe także i na wszelkie zach -| ni — we francuskich komórkach i oddzia- słowych, Skupiają się one w dwóch organi- botnicy zamieszkali w niej, winni zło: ra 
cji — dla świztego spokoju. ty i obietnice. „A Francja piosenkę nam | łach. Prowadzili akcję bojową, sabotażową, Rocznica zacjąch: A.F. of L: (American Federation po o wszelkich brakach, skierowany do. 0- 
Choć — jak widzimy — w owym cza-| Przesy a” — mówi! z rozżaleniem o owych | wywiadowczą, wykrywania wyrzutnś poci- oc of Labor) Amerykański Związek Pracy o ręgowej Centrali Górników zą pośrednio- 
sie dki bieg'y o wiele walniej, a okupa-| czasach poeta Wyspiański. Tak, do dziś | SKów rakietowych, zajmowali się ewakuacją ._ 9 raz CIO (Congress of Industxial O; Ya. | "wem Detegata Kopalni. 
e wypadki bieg'y o wiele wolniej, a okupa- | omy „Warszawiankę” Kazimierza | zestrzelonych lotników alianckich, mieli swo. Koža KSMP „Polonia az CIO (Congress of Industrial Organiza- i 
cja Polski by'a mniej krwawa, niż dzisiaj, RATE 2i kmiaraojł 4 próby 2 róż. | je radiostacje, swoich emisariuszy i Zrzuiy. lions) Kongres Organizacji Przemysłowych. +" 
REI OM oparta A KUNAN A nych siron — tworzenia partyzantki w Pol- | „SZYK 0 wolność Po.ski i Francji zara-| Dnia 9 listopada o godz. 10 młodzież zebra: Ogólna liczba pracowników zorganizowa- 


się wewn?trznie oświecona Francja pod pa > 24 M n zem, raz jeszcze krwią swoją p.eczętując 
nównymi rządami Burbonów, szia do nie-| SCE nie ustają. Nie możemy więc z nawet | wiekowe braterstwo obu narodów. Ze wd 
podległości Belgia, rządzona przez Holen-| W dzisiejszej beznadziejnej prawie sytuacji | du na stosunek liczebny, nie danym im było 
drów. To też szły do Polski — kraju bit-| W Kraju — dać się wykrwawiać naszej | w OE ARNSRACH dorównać Armii Krajowej, w 

f m'odzieżų. Metady bowiem walki o wol-| odwadze t poświęceniu dia sprawy nie dali 


> 3 Ą nych wynosi około 13—15 milionów, i wy- 
ła się gremialnie w szkółce polskiej, a także | Wiera wielki wpływ na całokszlałv stosun- 


dziatwa szkolna i wielka liczba rodaków oraz | ków pracy. 
prezeski ; prezesi z członkami zarządów bra- Jednym z pierwszych osiągnięć amery- 


BIULETYN TUR E. 


W dniu 1 grudnia rb. ukaże się pierwszy 
numer Biuletynu toi do Un.wersyte- 


nych żotnierzy — zachęty i wezwania : raz- ; Mi PAAS ia 4 mie wszusikie | Się jednak zdystansować. inich organizacyj i poczty sztandarowe. Mię- | kańskiego świata pracy było wprowadze- | tów Robotniczych Ue wa Wojen 
ponad srajce ppn o Po Aena ae Jeja edek RNG OE pana chwały historia "Polskiego Ruchu Q. | dzy innymi można było zauważyć prezeskę | nie do życia gospodarczego pojęcia umów | który pr nosi szereg ciekawych wiadomo- 
wam?! Posłuchał i uwierzył młody gora Bad patiysdniks glości p z zez poru we Francji czeka na swego dziejopi- | KSMP żeńskiej na całą Francję,'druhnę Dur- sBlorowyna miedzy związkami zawodowy- e 3 dziedziny nauki í wychowania społecz- 
rz me s yz 2. t x p abi 7 i kroc: i 5 
Pa ET M aiea riat PO ENDE Jako wniosek końcowy musimy postawić zg czyńską, prezesa KSMP męskiego na całą.| 7! a przedsiębiorstwami, a wkroczenie orga: > 
zkołę żych. z 


ter; podajemy wyjątki z artykułu TUR 
p. t.: „Ó potrzebę samorządu". 

O sposobie tworzen.a samorządu i jego 
technicznych formach dowiedzą się czytel- 


Francję druha Ambrożego, delegację ze| "iZacji zawoddwych w dziedzinę regulacji 
sztandarem KSMP żeńskiego z Paryża i de- płac zakończyło „niezdrowe stosunki, jakie 
legację z J.0.C. francusk.ej. Pochodem udano panowały w tej dziedzinie w gospodarce 


akó NY) i «nieczność zachowania czujności mas kom- 
starych wojaków napoleońskich, że tym ra- koniec ność zac! 1 uj re". Sen e > 
Sa już UnA wybije godzina wol-| batanekich, mima że zmieni'y dziś mun- ilu nas jest w Niemczech ? 


dur na ubranie robocze i dobrej orienjacji 


ności. z > J i i > amerykańskiej. nicy z iuletynu TUR'a”. 

A polem? -Potem bili się meżnie, odnpsi-| W sprawach Polski i świala. pao aasanialao ROWIE URANA anaco z się do kościoła. Mszę św. celebrował ks. dyr: | Związki Kan ss w wielu wypadkach Bluletżn e atat A pisemnie w 8e 
li*szereg zwycięstw, krwawili się na po-| ża nierz polski, nauczony smulnymi do- przez władze okupacyjne, władze kościelne | Januszczak, podniosłe kazanie wygłosił ks. | skutecznie ingerowały w dziedzinie Abe kretariacie Towarzystwa UnisreriaóW Ro- 
lach Ostrołeki i Olszynki *Grochowskiej... | $Wiadczeniami minionych pokoleń i tym, || społeczne organizacje uchodźcze, liczbę Po- | rektor Wędzicch. Po nabożeństwie odśpiewa- | ków pracy. I obecnie w przedsiębiorstwach know? Połskiego Uchodźtwa ae f 
ale sami. Zahamowali represje rządów re-| ©? sam przeszedł w ostatnich ośmiu latach, | jaków w zech zachodnich stiefach Niemiec | no pieśń „Boże, coś Polskę”. ańskich troska o- higieniczne i| ST ee% 40, rue Sept-Bonniers (Utcle). 

| akcyjnych wobec niedawnej rewolucji lip-| rzuci si? do boju o Falaise i Monte Cassin” | ustalić można na około 250.00. Oficjalne dane sprzyjające wydajności warunki pracy od- LJ 


O godz. 15,30 na sali po brzegi wypełnionej 


cowe] we Francji, która wynios'a na tron. | dopiero wiedy, gdy bzdzie wiedzial, że le | pN RA e otha gig podają wprawdzie liczbę | O godz. 15,30 na sali po beregi wypelnionel | grywa deminującą rolę, przyczyniając się 


ym do zda-| zwycięstwa doprowadzą go do Warszawy, | Polaków na 180.312, jednakże nie są nią obję- 


Ludwika Filipa, pomogli Belt Sk, ia do ej ci: żołnierze kompanii wartowniczych w a. | legacje w.elokroinie zostały powiększone) o- | m samym do zmniejszenia kosztów lecze- po be 
bycia Niepndlegiości. Sami zaś — zdziesiąt- | & wie do... La Courtine. ; merykańskiej stref.e okupacy. nej (około 35 tworzył uroczystość drul Marzec, P.ezes nia swoich pracowników, a wydatkowa- o as a samorządu 
 kowani przez lawing carskich żołdaków —| Nie ustając ani na chwilę w naszej pra- | tys., nowi uchodźcy z Kraju (ocenia się ich | KSMP Z. i M., witając prezeski i prezesów | nia bardziej celowego tych sum na opiekę żyjemy w kraju, który stoje bogactwo, 
ý $ 


oraz wszystkich gości. Chór „Polonia”, skła- | społeczną, budowę osiedli, rozfyw e 
dający z z czionków ESNEA o ra iLa ang A s ' TOW Edo 
ymn narodowy „Jeszcze Polska nie zg.nę- Zastał z i mieit 
ła". Druhny Mielczarek Helena i Pańcza B z kierownictwem zakładu 
Wandzia odspiewały k.lka piosenek na dwa je A i azki zawodowe poszły tak. dale- 
głosy. Nastąpiła niespodzianka, po krótkim | KO, że badały zdolność i siłę nabywczą od- 
rzemówieniu i złożeniu życzeń przez drh | biorcy. Jasnym jest, iż przy stale wzrasta- 
lurczyńską, ks. dyrektor danuszczak zairzy-| jącej produkcji może nastąpić nasycenie 
muje ją na estradz.e i przy akompaniamea- | rynku, względnie * zbyt wysoka cena od- 
cie harmonii wykonuje kilka piesni narodo- stręczy nabywcę od zakupu danego fabry- 
wych i ludowych. Druhna Centnarska Sief- | katu, Wyni ałyby wtedy straty dła świ i 
cia swą piękną harmonią bawi gości. Po pracy i dl rzedsicbi y = YA EWINA 
przemówieniu ks. dyr. Januszczaka, głos za- RE a: pra SN iorcy, 
brał druh Ambroży, ten ostatni wspomniał i| , Rozumna polity a współpracy z przed- 
podkreślił znaczenie tej pięknej uroczystości siębioreą może utrzymać stan równowagi 
w Argenteuil, dodając, że przywozi z półio-|i jednocześnie zapewnić pracownikowi tā- 
cy życzenia i wienia, a jednocześn:e | ką wysokość zarobków, iż staje się on ich 
iak ke p , pierwszy raz iotea: r 9 k s 
em. v Argente niealwro 2 iep dążenie ania Ine. pasz: | 
trzeciej nazępuje oczekiwany | czyzny MORDY T ozna] WA 
ny ARI bo ie POTY WAMI DURA nie nastąpiło bez tarč w tej walce świala 
oklasków, bo też amatorzy ze swych ról wy- FAY y kapitałem w. Ameryce. 
wiązywali się wzorowo, za co publiczność | Zwyciężył jednak dobrze zrozumiały duch 
bez przerwy wynagradzała ich oklaskami i | demokracji i dobrze zrozumiałej równowa- 
bisowaniu nie było końca. Salwy śmiechu | gi inleresów tak poszczególnych grup jak 
sły own ae EPK pia, yte |! calego zlota Era 
3 10: le do y O- 7 e : 

nane zostały artystycznie. Publiczność okla-| W Każdym razie nopo przybywającym 
skami zmuszała ich do ponownego występu. ps nasz: teren, zmęczonym długoletnim ży- 
Trzeba podkreślić wysiłek młodzieży_w Ar- | <e pilizc obozach, istnieję naturalna chęć u- 
genteuil zwłaszcza, że amatorzy należycie | tabilizowania się í zabezpieczenia sobie 
się wywiązali ze swych ról. W dowód uzna. | najbliższej przyszłości, zbudowania pod- 


poszli do wizzień, na SUB lub na emigra- | cy niepodległaściowej, metody walki wybie- | ilość na 25—30.000), Polacy którzy dobrowol- 
cję — m. in. do Francji. rać będziemy jednak sami, kierując się wy- | mie zrzekli się opieki UNRRA | ci, którzy zo- 

akie obozy jak La Courtine czy Lille | łącznie dobrem Narodu Polskiego, stali jej pon awien! ną skutek. „screening’ 
by'y w roku 1832 w Ly?nie i Avignon, Z tą Oto wnioski praktyczne, jakie każe nam | ŚW (badań). Z SSL strony w stalysty- 


tylko różnicą, że tłum paryski wybił wów-|wysnuć rocznica Nocy Lislopadowej. PANA zo nawał Ar 4 RAA 


wości ukraińskiej, białoruskiej į żydowskiej. 

Obok uchodźców polsk.ch przebywa obecnie 

l = pozach raz Tecin SADORN 
` w : 25. stończyków, iw, 85. 

„Polska alcząca ŁOYSZÓW, 50000. L twinów, 15.000 Jugosio: 

R wian, 98. raińców oraz około 50. n- 

J "tygodnik S.P.K. w nowej szacie nych narodowości. Dane te podają ogólrą 


Poczynając od Nr. 42 z dnia 25 październi. ilość uchodźców. 641.144. Podobn.e jak w NE 


LOL Walcząca” — tygodnik S.P.K. 
bejmowała nię uchodźców, jdujących 
w Niemczech m ; 


bodzący w Londynie, zosta: poddany 
ntowne] reformie. pr ` nar 
S e n kter powsze: | prz się e Í i 
go pisma, o przewadze refleksyjno - pro- | „Polski Walczącej” do ręki. A jest to obo- | 500.000. Z tego około 55 proc. przebywa w stre- 
blemowego mater.ału i spokojnym układzie, | wiązkiem — teraz już bardzo Z SIANYM — | fie amerykańskiej; około 40 proč. w brytyj- 
"Szerszy ogół członków S.P.K, powiadał nie- | każdego członka SPK, bo przecie: nie tak lu- | skiej 1 około 5 proc. w francuskiej. 
raz, że pismo jest trudne. Opinia ta była| dzi nie łączy w warunkach życia rozproszo- (Przedruk z „Wspólnym! Siłami”, pi- 
_ nie zawsze uzasadniona, ale niemniej musiało | nego — jak własne wspólne pismo. MASE AIEN okupacji Ry: 
być w tym część prawdy. Prawdą było z pe-| „A oto dla ilustracji treść Nr. 43 z dn, 1 li- tyjskiej w Niemczech 
wnością to, że dotychczasowa forma pisma | stopada 1947: y j ). 
pi sposób ujęcia temalów wymagały większe- | — Kombatanci emigranci — Zamach na == 
go skupienia wagi niż poźwalają na to wa-| młodzież — Na frontach „zimnej wojny” — . 
runki życia, w jakich znalazła się większość | Sprawa Poraiczyke — Po zwycięstwie gen. Komunikat Samopomocy 
"czytelników Atmosfera otaczająca nasze ży. | de Gaulle — Los P.K.P.R. — Opinia brytyjska . 
cie wymaga obecnie żywszych bodźców, bar- | 0 P.K.P.R. — Sejm Bieruta i budżet — Gro- — Kożo Paryż 
 wniejszej formy, większego urozmaicenia. | chot — Tylko na eksport — Donciu na polo- 
Dnia 29 listopada br. o godz. w sali 


dobrobyt i dobrą organizację zawdzięcza w 
dużym stopniu szeroko rozwiniętemu życiu 
samorządowemu. (Belgia podzielona jest 
na prowincje, które z kolet dzielą się na 
gminy, niejednokrotnie bardzo mae, bo li- 
czące załedwie kilkuset mieszkańców). 

W granicach gminy, niezależnię od orga- 
nizacyj* politycznych i zawodowych, zamy* 
ka si; całość codziennych spraw, trosk, kio- 
PROW i zainteresowań przeciętnego obywaę 
tela. 

Gmina jest doskonałym przykładem i 
formą życia samorządowego. Po co istnieje 
samorząd ? > 

— Po to, aby własnymi środkar 

AD sa 


granicach wyznaczwmych przez 
organizacji. 

Samorząd może być duży lub mały. I- 
łość członków może sięgać tysięcy lub se- 
tek, a nawet Eo Charakter organi- 
zacji nie zmienia si? z powodu mniejszej 
lub wi;kszej ilości członków. 

Organizacja samorządowa” może sobie po- 
stawić do spe!niania cele szerokie, ogólne, 
ałbo tylko konkretne i szczegółowe zamie- 
rzenia. 

Gmina belgijska jest samorządem naj- 


Ra 


waniu — Piękna i rozumna inicjatywa Złe 
Uwzględniając te potrzeby, „Polska Wal-| | dobre w strefie brytyjskiej — "Fason" so- | hotelu „Europe” (Vincennes — 10, Av. de Pa- | nia składano pod sem KSMP gratulacje. | staw do normalnego życia szerszym, opartym zresztą o pomoc male- 
cząca” wprowadziła daleko idące zmiany, | wiecki w Polsce — Na niedalekiej północy — | ris — metro: Chateau de Vincennes) od t byli, 7 s A f 
zachowując oczyw:ście dawny poziom i obli: | Ciekawostki — „Nasz Znak” POR racśd po dzie się akatemia ku upamiętnien:u żart: wn tee cd olakiaj RA chiej, Wierzyć nalęży, że przykład świata pra- maini As Albea 


Wszędzie wiadze samrządowe poch 
z wyboru. Członkowie samorządu wykiera- 
ją ze swego grona najgodniejszych i naj- 
zdolniejszych ; daje to poczucie odpowie- 
dzialności ca!ej spoleczności samorządowej, 
wybranym wladzom daje gwarancję postu- 
szeństwa, a jednocześnie umacnia wizzy, 


cze ideowe. Wkładka Stowarzyszenia „Nasz | żyteczne, komunikaty BIP'u, S rany sprowa- | cy powstania listopadowego, czym zebra- 
Znak” została wchłonięta przez pismo, wpro- | dzenia rodzin, zatrudnienia | b. żółnierze 1. | n'e towarzyskie członków Koła SPK Paryź i 
 wadzono duży wybór tematów, rzeczy pou- | Dyw, Gren.) — Ważne adresy — Naszą an- lego sympatyków. 

czające, ciekawe i rozrywkowe, również ilu-| kieta — Rozrywki umysłowe — ilustracje. arząd Kołą prosi wszystkich członków 
stracje — tak fotografie jak | rysunki. Zmie- oraz sympatyków o wzięcie udziału wraz-z 
nit się sposób łamania pisma na baydziej ży- (wg. „Komunikatu Inform. SPK”) rodzinami w obu tych imprezach. 


s. Piekoszewski, ks. Bartoń i ks. Majstruk. y AA KADa Rogo i 2 udziału w ruchu 
wodowym sprawi, że i nasi rodacy, W 
Druh sekretarka KS |= pasi t Y, 
Da anta A TA attang | aromami dobrar polęyeh "miestow 
ks rektora Wędziocha, a następnie ks. Pie- | Własnych, przystąpią do miejscowych 
koszewski przemawiał w imienlu Misji Kato:| Związków Zawodowych, broniących ich 
lickiej z Paryża. Na zakończenie KSMP 2. i| interesów i stojących na straży ich bezpie- 
M. zgrupowani na scenie, odśpiewali pieśń | czeństwa. 


żegnalną „T sze KSMP”. Na t uro- łączące wszystkich członków organizacji. 

le A prere zostałą, zamknięta. i k B. n. Robotnicy polscy są dzisiaj s AI 

] sl z Costa-Rica Brawo KSMP Ż. i M. yPolonia” z Argen- czy wikszym YE rozrzuceni po ca.ym 

teuil! Brawo reżyser p. Fr. Marzec | nienmal' terenie Belgii. å 

i KSMP 2. | M. składa jak najserdeczniejsze J EZE LI „Union fail force" — mówi hasło belgij- 

Bez przesady mówimy, że los rozrzucił| ności do szybkiego stosunkowo bngacenia| Tyle o Costa-Rica w największym skró- | podziękowanie ` staropolskim „Bóg zapłać” s. skie — Jedność tworzy siłę. Twórzmy tę jeż 

b, kombatantów polskich po calym świe- Zahaczając o religię należy podkreślić, | cie. Lecz na zakończenie dorzucę kilka bar- bm wszystkim, którzy się przyczynili do u- podoba Ci sie dność wszędzie tam, gdzie jest choćby naj- 

cie. Trudno naprawdę znaleźć kraj, gdzie-| że wszyscy są tu katolikami i to praktyku- | dzo charakterystycznych określeń Costa-Ri- | piększenia naszej uroczystości. , «L U DP (@) È S K I mniejsza garstka Polaków. Twórzmy tę je- 

by ich nie było. — Oto np. list b. komba-| jącymi bardzo gorliwie. ca. Amerykanie kochają siz W słoganach i z r- » dność przede wszystkim przez organizację 
tanta z Francji, członka naszej „Samopo- Kraj rolniczo - hodowlany pozbawiony | tak: Costa-Rica to peria Ameryki Łaciń- za Zarząd : to nie zapomnij go życta samorządowego. Tworzenie samorzą: - 

mocy”, który zawędrował do małej republi- | jakiegokolwiek przemysłu. Głównym pro- |*skiej, Europa Ameryki Centralnej, kraina Prezes: Marzec. Sekr.: Piątkowska, du w naszych warunkach, ludzi zdanyci 
ki Costa-Rica w Ameryce Środkowej; o-| duktem rolnym jest kawa, nie mówiąc już | wiecznej wiosny, królestwo kwiatów itd..." Skarbniczka : Szcezotówna. zaprenumerować 1 jedynie na wiasne si'y — staje się najbar- 


łaszamy go dla informacji naszych czlon- 
ów, noszących się z zamiarem wyjazdu za 
ocean : j 
n+... Po czterotygodniawym pobycie w 
Costa-Rica mog? podać krótką charaktery- 
stykę tego kraju. Będę się starał być ści- 
slym w udzielaniu informacji i unikać su- 
biektywnych naświelleń czy też wrażeń, 
Costa Rica jest krajem małym lecz baga- 
tym, jak Amerykanie mówią — rajem dla 
tych, którzy chcą raju. — Do pewnego stap- 
„nia mają racj:: klimat tu jest iagodny, 
naprawd; rajski; nie znają lutejst miesz- 
kańcy ani upa'u ani też dòkuczliwegn zim- 
na, a jeśli nawet zdarzy się coś, ©” już 
można siłą podciągnąć pod miano upału, 
trwa około trzech godzin w porze deszczowej 
(dziennie). Noce zawsze są chłodne i świe- 
że, nawet czasem trosz ę za chłodne. 
Ludność nosi na sobie ślady autochtonów. 
Spotyka si? ludzi prawie brunatnych ^ 
wystających kościach policzkowych, lekko 
skośnych oczach i włosach czarnych lak 
prostych jak włosień koński, Wybitne cechy 
mongoloidów. Nikt z nich nie przyznaje si' 
do rasy czerwonej, „każdy uważa się za 
przedstawiciela „raza blanca”, „india? ta 
= dzikus mieszkający w dżungli. Ale nie to 
ważne. Tubylcy są delikalni i dobrze wy- 
chowani: nie krzyczą, nie biją si} między 
sobą, gdy zdarzy się któremuś z nich p^- 
ciągnąć z butelki coś niecoś za wiele, zacho- 
wuje si} weso'o i idzie spać, Dzieci tu. si 
nie bije — zabrania tego starodawny oby: 
czaj (zdaje si? indyjski) i nawet prawn. 
Kobiety wiejskie w polu nie pracują: zaj- 
mują st? damem i wychowaniem dzieci. 
Ustosunkowanie się kostarykańczyków d^ 
Obcakrajowców machos” jest b. przyjazne. 
Wyjątek stanowią Polacy. Polaco jest naz- 
wa, która nosi w sobie posmak pogardli- 
’ Bep wyzwiska, W obecnej kampanii prze ë- 
wyborczej jednym z argumentów partii an- 
tyrządowej (są dwie na wzór USA) jest ta, 
Prezydent Republiki Teodora Picado-Mi- 
chatsiei (leż Polaco) wpuścił do Costa-Rica 
 Polacos. Tak wic dorobi'em si; przydam- 
dka Polaco — dla odróżnienia się od Pola- 
ĉo judio (żyd), Polaco, catolicn, co, zdaje 
się, nie poprawia: sprawy, ponieważ żydzi 
tutejsi stanowią grup? ludzi uczciwych, pra- 
cowitych i zasługujących na uznanie i sza- 
Cunek. Niech?ć dn nich wyp!rywa raczej z 
różnic religijnych i wrodzonej żydom zdol- 


nic o bananuch, którymi karmi się bydlo 
i świnie, a tylko częściowo wysyła się do 
Stanów ze specjalnych bananerii położo- 
nych w pobliżu portów. Poza kawą udają 
się wszystkie warzywa europejskie jak zie- 
mniaki (1), buraki, marchew, kapusta, a 0- 
bok tego mamy ananasy, platany, poma- 
rańcze, grapo-fruily i inne owoce tropikal- 
ne o których istnieniu w Europie nie wie- 


dzą. 

Fandel a raczej eksport kawy t kakan, 
spoczywa w rękach kilku bogatych kup- 
od, Rzemiosła t średnie kupiectwo też daje 
duże dochody, lecz dla inżynierów i mecha- 
ników nie ma lu żadnej przyszłości, chy- 
ba, że b;dą zarządzali fabrykami, które sa- 
mi dła siebie zbudują. Europejski problem 
robotniczy do tej pory nie istnieje. 

Jada się lu dużo, dobrze i smacznie no i 
tanio, przeciętnie 5 razy taniej niż w Sla- 
nach, a kto posiada dolary że żyć świe- 
tnie, dosłownie za grosze. Oprocentowanie 
kapitałów jest bardzo wysokie, z czego wy- 
nika, że zapotrzebowanie na pieniądz duże, 
zaś obrotij pienięine poważne. Poza pienią- 

zem miejscowym (calm), dolar amerykań- 
ski kursuje swobodnie bez jakichkolwiek n- 
graniczeń, tak, że nawet ten ostalni czarny 
fynek, na który lak bardzo liczą imigranci 
— odpada, pozostaje tylko praca. A praca 
najemna jest bardzo tania. Tytko samadziel- 
ny. warsziat może dać europejczykowi dosta- 
teczne utrzymanie. 

Dróg jest tu mało i tylka wewnętrzne. Da 
tej pory nie ma ani jednej szosy, któraby 
'ączy'a Costa-Rica ze Stanami czy Panamą, 
poza drogą morską i powietrzną. Istnieją 
lylko dwie linie kolejowe — biegn:ce ku 
stolicy San Jose od dwu portów: jednego 
nad Atlantykiem, drugiego nad Pacyfikiem. 

Szkolnictwa nadzwyczajnie rozbudowane 
i ma wysoki poziom, poczynając od szkół 
początkowych, a kończąc na  uniwersyte- 
cie. Nauczyciele opłacani śle, jak zresztą na 
ca'ym świecie. `. 

Domy wygodne, dobrze umeblowane — 
drewniane i parlerowe, by ncalić g'awy 
mieszkańców w czasie trzęsień ziemi, które 
w XX wieku powtórzy'y siy dwukrotnie 
po raz pierwszy od niepamiętnych czasów. 
Obudzi! st? wulkan JRĄZU w 1510 r.t zbu- 
rzy! doszcz”lnie stolicę Cartago, budowan” 
z oe'y i kamienia, kladac trupem około 17 
tysięcy osób iw ciągu kilku sekund. 


Oświata pozaszkolna we Francji 


i kontaktowania się z rodakami. Był to ©- 
kres do lipca 1945 roku. W tym czasie akcja. 
była prowadzona centralnie z Pary: 
ły w teren na objazd wszys! 
skich skupisk we Francji — teatr W. P. 
Zmarzlik), własna czołówka odczytowo - 
nematograficzna ną samochodzie, 
zespoły liieratiow | pojedyńczy re 
cujący z wielkim wys.łkiem 1 osobistym po- 
święceniem. Akcja (a musiała być 
na na obcy rozkaz, bo nie dała s 
nym obywatelom na Zachodzie oraz rzekomo 
odkopywała dobre stosunki z wielkim „przy. 
acielem” na Kremlu. 

W drugim okresie, gdzie zasięg placówek 
kulturalno - oświatowych wojska był bardzo 
vgraniczony i mógł się odbywać 
i na zaproszenie 


Stanowczo z większym Ss : 
mówić o dorobku emigracji w dz'edzinie 
pracy oświatowe. 
ancji, niż w zakresie w 
twa. W tej mierze na okreś.enie pojęcia o- 
światy pozaszkolnej utarł się na e 

młodzieżowa. Ti 
zykowo i nie cał- 
rze oddajęey cha- 


narodowego Rządowi naszemu w 
jego prawowitemu 
stwu we Francji — m: 
młodzież $ jej o 
nazwy, jak np. „Grunwałd”' i s 
wy owianych tradycją 
synonimami zaci 
bowanych . metod zapożyczonych 
bezwzględnością, So- 
ią i bogatymi środ. 


I tu właśnie leży istota niebezpieczeństwa. 
była przyzwyczajona do inicjaty- 
odgórnej. Dzi 

est ich pod dostatkiem gdzie- 
łujecie własnego grosza na wycho- 
— możecie go do- 


rzedstawiciel- 


kne skąd.nąd 
radzione naz- 


zaszkolnej we 
twego szkolnic- 


ch zrzesze: 
termin „akcj ekłej agitacji według 
wprawdzie nie piękny j 


kiem ścisły, ale dość di 


tego, który by: 
„pozaszkolna przed wojną w Kraju obejmo- 
wała szeroki zakres dziedzin, jak kursy in- 
struktorów oświatowych, 
słych, akcję świetlicow: 
my ludowe, akcję teatr 
sytety powszechne wzgl 
i wreszcie bogat 


wschodu, ze sowieck: 
i systematyczno: 


koła śpiewacze, do- 
ludowych, uniwer- 
iędnie robotnicze, no 
pracę oświatową w wojsku 
Przy na ogół dobrze rozbudowanym szkolnic. 
twie, punki ciężkości t 


wanie swojej młodzież, 
siać, ale dusza młodzieży nie będzie wasza,‘ 

Jeśli chodzi o wojsko we Francji, to dzia- 
łalność w dziedznie oświa 
wszystkich naszych komóre! 
szła w trzech kierunkach : Akcji wewnątrz 
wojska na korzyść żołnierzy, pomocy mate- 
izacyjnej towar: 
dzieżowym, oraz 
go działania na korzyść młodzieży emigra- 


oloni: polskich, 
ięknym dorobkiem może się po- 
z Zborny nr. 3 w Lil.e z dosko- 
kulturalno - oświaiową o- 
bejmującą: sekcję teatralną, chór reweler- 
obozowy (28 śpiewaków) i orkie- 
strę (do 20 instrumentów). "Doskonały «<hór 
przez dwa lata raz w 
na falach radia francuskiego głosił swiatu 
iesni polskiej śpie- 
n.erza. W tym sa- 
a zorgan zowała szereg 
często połączonych z za- 
społeczne Kronika, czó- 
występów, w t 
teatrach w L 
zności francuskiej, pol- 
51 imprez zamkriętych 
y na zaproszen.e do 
nocy Francji. > 
1 okres. Koń- 
u najbardziej 


ej pracy został położo- 
ny na młodzież już dojrzałą i na dorosłych. 
Na emigracji, praca oświatowa pozaszkolna 
jest nie tyle przedłużlniem, co uzupełnie- 
niem a raczej wyręczeniem tych za: 
rych nie spełnia szkoła. 

znaczen'e akc 
Francji jest o wiele don 
giczna praca w Polsce, 


o z roku 19% 
ko w ł40 działały powia: 
ty pozaszkołnej, ogółem w tym czasie było 
zaledw:e 1% Instruktorów oświatowych a cà- 
ła akcja przy cyfrze 600.000 członków obejmo- 
wała zaledwie 10 proc. młodzież: 
cji, w roku 1939, w miejsce ko: 
wych akcję prowadziły liczne, bardzo ruch- 
upujące 25 proc. stanu 
roć. zrzeszonej młodzie- 
to liczba piękna i pocieszająca, ale... to 
edma czwarta, Tak było w 1 
jak jest dzisiaj, gdy trudno 
znacznie jeszcze są większe. 

sowało się nowe niebezpieczeństwo, 
Młodzież, to przyszłość Narodu, lub mówiąc 
przyszłe oblicze. społeczeństwa. 
4-go, cała działalność organiza- 
cyi młodzieżowych we Francji miała jeszcze 
mniej polityczny charakier, niż to było w 
Polsce. Echa wewnętrznych walk społecznych 
w Kraju dochodziły na emigrację silnie przy- 
tłumione. Od roku 1%4-go, sytuacja za z 
się wikłać, a z momentem odmówienia uzna- 


i Knłodzieżowej we 
ośleisze niż analo’ chwałę wolnej a 
wanej przez polsi 
mym czasie, czołów 
imprez kuluralnych 
bawami na dochod, 
łówki wykazuje 1 


ewnątrz wojska siosowano dwie formy 
działania, przez zwalczanie analfabetyzmu, 
oraz przez organizowanie uniwersytetu pow- 
szechnego. Pod tyn: wzg'ędem pięknym: re- 
zultatam! może się poszc: 
powszechny w Obozie La 
rym w okresie od 


na 264 powiaty tyl- 
we komisje oświa- 
cié un.wersytet 


grudnia 1946 do mają 1%7 
wygłoszono 125 referatów, pizy średniej frek- 
M 115 słuchaczy (maksymalnie 
nie 26). Korpus wykładowców obejmo- 
jalistów w tym 8 nau zycie: 
sów Maturalnych oraz 10 z dyplomami dok 
torskimi lub magisterskim. 

Akcja pomocy materiałowej, finansowej i 
dla stowarzyszeń młodzieżo- 
wych, prowadzona w różnym: zakresie, 
przez wszystkie oddziały wojskowe we Fran- 
cji jest w sumie bardzo bo; 
że kiedyś znajdzie się czas 

dsumowanie i zilustrowanie. D: 
jeszcze przedwczesne. Ą 

Własna działalność wojska w pracy oświa- 
towej pozaszkolnej dzieli sę na dwa okres; 
szy okres, to Czas 
otoczone aureol 
wa żołnierza 


skiej 1 belgijskiej, 
dla wojska i T32 
polskich kolonii na pół 
Obecnie kończy się i 
się wojsko, które z zes 
aterskiego za wolą pot 
rzyjaciół $ wrogów stało s 
Zadanie oświąty pozaszkolnej, 
ako- wybitne zadanie szkolne, spadnie wy- 
ącznie na emi 
Czy emigracja jest świadoma swej nowe 
zmienionej sytuacji i czy podoła zadaniu 
jdzimy że tak. Trzeba tylko aby powsze- 
chnym stało się przeświadczenie, że troska 
o dziecko i szkołę, że odpowiedzialność za 
młodzież należą nie tylko 


liwe organizacje 
młodzieży. Cyfra 


organizacyjne 


ta. Być może. 
miejsz0 na jej 


o Państwa, które- 
nie mamy, ale przede wszyst- 


ly wojsko polski 
m do rodziców i społeczeństwa. 


arodu i bohaterst- 
ło pełną swobodę działania 


dziej elementarnym i pierwszym nakazem. 


ome 


Zebrania informacyjne 
dla Polaków 


Centralna Komisja — Polskich. Klasowych 
Związków Zawodowych w Belgii podaje ni- 
nieiszym do wladomości, iż w ramach akcji 
propagandowo-informacyjnej odbylo w ter- 
mane od 30. 9. do 28. 11. 1947 następujące ze- 
brania informacyjne dla wsch 0-europej- 


skich robotników (przeważnie Polaków) : 


28. 9. Okręg Liege — Jemeppe, Glain; 10. 
10. Okr. Liege — Montegnee (2 zebrania), 
Flemalle ; 5. 10. Okr. Limburgia — Eisden; 
26. 10. Okr, Centre — La Louviere ; 2. 11. Okr. 
Liege — Liege — zebranie ogólne ; 5, 11, Okr. ` 
Charlero; — Courcelie ; 9. 11. Okr. Charleroi 
— Gilly ; 16. 11. Okr. Liege — ogólne zebra- 


mie Ukraińców ; 16. 11. — Okr. Limburgia — 


OZ zebranie wsch.-europejskie ; SWE 
Okr. Centre — La Louviere ; 20, 11. Okr. Liege 
— Fleron ; 20. 11. Okr. Borinage — Dour {? 
zebrania) ; 21. 11. Okr. Bor'nage — Jemappe 
2 zebrania) ; 23. 11. Okr. Charleroi — Gy; 
. 1), Okr. Charleroi — Komitet NOWE 
orinage 


son du Peuple, godz 10.00 i 17.00 ; 
2. 12. Okreq Gharieroi — Roux — Maison- 


eon Syndieaie, godz. 10,00; 14. 40 Okreg LAM 
n . H x 
a — Winterslag = Maison du Peuple; 
We własnym interesie robotników, zatru- 
dnionych w kopalniach, Centrala Polskich 
Klasowych Związków Za owych wzywa 
wszystkich do licznego przybycia na wy- 


mientone zebrania. 
Zarząd Główny 
Centralnej Komisji Polskich Klasowych 
Związków Zawodowych w Belgii 


| 


Andrzej STRUG 


-~ Lud wiejski w boju 


Skąd siz bierze moc ludu polskiego na wsi? Skąd ta si'a oporu. z którą rady 
sbie dać nie magy — i nie dadzą — obce agentury, 


ustujące k'amstwem frazesów 


i laissem rzekomych „reform” opanować duszz chłopa i zaprząc do rydwanu totaliz- 


mu. U 
da Wiele sk'ada si? przyczyn na to, że polskość naszego chłopa wrosia weń tak g'ę- 
boko, że żadne mce na świecie nie wydra mu z 


duszy przywiązania do  wnńlnn.ci 


4 i prze,wiadczenia, że jest i bdzie głównym gospodarzem na polskiej ziemi, Dziś pra- 
Z gniemy podać — w przepijknym obrazku Andrzeja Struga — wspomnienie tych 
= ~ czasów, kiedy pierwsze zast:py bojowników ch'opskich pręejmowa y na siebie cizżar 

>". wałki o niep”dległość narodu i wyzwolenie spoeczne. W obrazku Struga mamy po- 
A a siew idei socjalizmu niepodleg ościawego z miast na wieś. Rozmaitymi drogami szedł 


 szom i kiamstwom obcej propagandy. 


Wózek chłopski trząsł się i pochylał w 
A jedną i w drugą stronę po glębokich kc- 
> leinach zapuszczonej drożyny. Marek pil- 

= nował swoich pakunków, szczególniej jed- 
' mego saczka, ale nie mógł go jakoś umie- 


[AT 
— Poskąpiliście słomy. Mnie to wszystko 
4 jedno, ale jest tu jedna sziuka,*) co lubi 
~ — miękko. Jedźcie noga za nogą. 
Chłopu zaświeciły się oczy. k 
— Niech towarzysz da mi torbeczkę, ja 
fonoa na nogach, a wy się wieźcie sami. 
s iedaleko, dwie mile. 


— Lepiej by się gdzie obejrzeć za wiąz- 
czyną słomy. Chciałbym z wami pogadac 
przez drogę. Dawnośiny się nie widzieli. 
s -~ — Łaska Boska, że ja was jes 
| na moje oczy. Był u nas towa 


ze widzę 
Łoś, po- 
wiadali, że was w zimie przycapili i że 
pójdziecie na zgubę. Jużeśmy was odżałc- 
wali. Ano, widać, nie była prawda. Bogu 
_ dziękować. . 
~ — Było trochę prawdy. Wydostalem się 
jakoś. Co tu u was słychać ? : 
— Cicho. Jeszcze naród ze zimy nie od- 
 marzł. Chodzilim koło strajku na zwiesnę, 
= ale bibuła, odezwy nie przyszly w czas. 
= Pan z Megilna, pan z Koźlego i dzierżawca 
3:8 Szłamowców sami postąpili, ale w hral- 
A kich dobrach zapowiedzieli we. wszystkich 
= folwarkach, że — jak tylko co — won ze 
_ służby. Agiluje się, żeby we żniwa. To jes. 
czas najlepszy. 
~ — Kio lu u was bywał przez len czas? 
— Przyjechał raz towarzysz Łoś, był ja- 
kisi Skwarek, a leraz na dwa powiaty no- 
wy, Tomasz. , x 
__"— Nie słyszatem. Jaki on jest? j 
* | — Już siary. Siwy. Głos ma na wiecu, 
jak ta trąba. Gada, jak lepiej nie trzeba, 
tylko za dużo ludziom wymysla i- wyp-mi- 
na, To musi nie jest jen.eligent... 
/ — To stary robociarz, zasiużony w par- 


— To to jest — ale skl} nas wszystkich 
za len strajk, co go nie by:o, choć my nie 
byli winni. Powiada, że chłop jak zechce, 

to i bez bibuły wszystko potrafi. A po dru- 
>> gie — naszych cn nie lubi. Przychodził i tyż 
= się rozporządza. Ale mu powiedziałem, że 
do tych spraw jemu nic, bo my wiemy kc- 
_ go słuchać. Zapowiedział, że jak choć jeden 
monopol będzie ruszony, to on. nas, ogłosi 

A $ bandytów. A ja na to: jak mnie każą, 
X 


ja i was, towarzyszu, ruszę... 
_ — To było już niepotrzebne. 
— Ja widzę, że taki, jak on, jest całkiem 
T srt obią ? 
A na: lopcy co ri ? 
jam się i tyle. Kazali czekać, to 


Jacy? Wszyscy za nich poręczycie ? 
-*), Chodzi o pocisk bombowy, przygotowa- 

A walisi bezpośredniej z si.ami w,adz 
ich. 


" P. Marii Tysiak 
Sekretarce Biura Zarządu GŁ TUR 
i 


P. Andrzejowi Słoma 
w dniu Ich ślubu składa SERDECZNE 


ENIA szczęścia i spełniania dążeń 
"swą Ezarząd Główny TUR 


108 oto tematy, które usuwają w 


y dy Pa 
_ „Odnajduje 


_ gdz.oś 
aaf Moon, zo 
OTE 


się o z 
roów, 
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chwili powstan.a. 
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36 olez 
POCZ 


później ruch ludowy. Jedną z nich by a ta, którą opisał Andrzej S 
dnego pocisku”), droga wsp'lnej wałki chłopa i robotnika o P^ 
= legią i Sprawiedliwą. Ten posiew wydaje po dziś dzień owoce na przekór wszelkim [ql- 


Rząd Republiki i fala strajków w ca- 
4 ie paiyskiej wszelkie inne na plan dal- 


80 proc. ludności 
_ moryką i RG: lesz przeciw dwom bio- 
COM Trzeciej $i- 


drowie'”, może roz hmu- 
nowy rząd, czytając te dowci.ne kpi- 
na temat kłopotów, ksóre go napastują 


a n 
| Całkiem natomiast ponuro złorzeczy nowe- 
mu rządowi prawica w „EPOQLE”, bardo 
i nięci nge dyskontować popa:- 
odmówiła Blumowi, zaś 


ug (w „Dziejach je- 
3 Ludową, Niepod- 


— Jeden w drugiego, co tylko jest porzą- 
j Znamy ich cd maleńkości. 
dwóch, w ko wysłużone sołda.y. 
— I cni wam się bardzo bez roboty ?... 
— Każdy przepytuje, mało że nie co 
dzień, kiedy będzie ten czas... Cni się ga- 
lanto... 


, towarzyszu, jeszcze trochę czas na 
lẹ wielką wojnę, jakoś się na to zbiera, 
ale nie bywa nic wielkiego, jak się od ma- 
»go nie zacznie. Już nam tak sądzono, że- 
byśmy na tej małej wojnie głowy dali. Go- 
owi są wasi? 

— Każdy gotów. 

— Tak się mówi, gotów. Ale jak mu się 
powie — jut pójdziesz i to a to zrobisz, 
a pojutrze przyjdą po ciebie na stryk. Albo 
złapią przy robocie. Niejen powie w takiej 
okązji: nie chcę. Różne są gotowości... 

— Zgrzeszyłbym, jakbym obiecywał, że 
się żaden śmierci nie boi, albo choćby ja. 
Po mojemu grzech się tak całkiem śmier- 
ci nie bać. Ale jest bojenie i bojenie. Z na- 

zych żaden się nie cofnie, jak każą pójść. 
A na przepadłe ? Jak to będzie zawcza- 
zapowiedziane, bez żadnego utajenia ? 
Prosto na śmierć ?. 

— Jak partia rozkaże. My po to, żeby słu- 
chać, a niech partia uczciwie myśli. Każdy 
pojdzie spokojny, jak będzie wiedział, że 
ak potrzeba. 1 to jeszcze: nasi wulą, żeby 
ich nie namawiać, nie Humaczyć, na re- 
zum nie zostawiać — iść albo nie iść z do- 
brawoli, czy tam na ocholnika, jak to się 
robiło. Najlepiej nasz chłop idzie na rozka- 
zanie. To znaczy, że musi wierzyć w tę par- 
„ję, jak w Pana Boga... Taka wiara to 
grunt. 

— Wiara wiarą, a rozumieć trzeba prze- 
de wszystkim, 

— Naród jest ciemny, mało tam u nas 
rozumienia na p.li.ykę. Trudno piszą pt 
naszych gaze.kach, a tu ledwie, ledwie któ- 
ry czy.a „ię nie jąkający. 

Chłop wyskoczy: z wozka i zabrał z 
dworskieg» pola, którego brzegiem jechali, 
jedną, drugą i trzecią Kuszkę schnącej kt- 
niczyny, zwaliłr na wózek i mościł siedze- 
nie. 

— Teraz będzie dobrze i. wam i tej deli- 
kalnej torbeczce. Wdugi się ją we środek, 
nie nie będzie widać. 


su 


— Jakże ona na kradzionym wysiedzi ?, 


— Niech się i pan hrabia do tej rzeczy 
przyczyni. Nie kradzione, bo dla partii, 
— A wasze konie to zjedzą. 


ie pyem się was o nie i nie py: 
tam. Ale jak tu ma być co takiego — i, 
zanim rzecz będzie wiadoma u na; w Sier- 
bienicach, lepiej pogadajcie ze mną zaw- 
czasu. Ja nie przez ciekawość. 

— Gadać o czym jeszcze nie mam, a jak 
będzie trza, to z wami najpierwszym sią 
narądzę. To będzie jeszcze za jakiś czas, a 
ymczasem wiozę różne rzeczy na skład w 
„pokojne miejsce, a za mną przywiozą wię- 
cej;.. 

LA Przechowywać u nas można, co ino 
wlezie, U nas każda rzecz pewna, choćby 
a arinata. Ano, jak trza, to trza... A my 
myślelim, co się to zacznie. 


Co mówią, co piszą, 
= CO rysują - inni 


cją, wprawdzie przepadł jako premier, 


ustrzegł się losu Scnuman'a, 


swe 
i nie 
nawróconej „EPOQUE”. 
chłodno dawn.ej traktowało generała, za- 
nim upatrzyło w nim środek do wypłyni 
cia na szerokie wody 


niu, Blumów | Pużaków 
wrota do powrotu wsteczn.ctwa. 


JAK BRONIĆ REPUBLIKI? 


gacji, ale by wziąj 
pozytywnego działania : 

«des. rzeczą niewą 
obecne prowokuje i 

ka, która ma cele poł.ty 

wym jednak jest równicz, 

skutecznie bron.ó 


na rzecz k czej.» 
CEL STRAJKOW OBECNYCH ` 


munisty.znej iny, 
Jean Texier w o 


» 


planu zn.szczenia 
władzy pans.wowej, co zdaniem 
ożw moze zniecnęc ć Amerykę 


w równej m:erze gotowy do 
wości i prawdy.” 
THOREZ W 
ZNIEWAŻA F 

Jak gdyby 
odezwał się z. 
nilu. Dosia} p. Mauryce poiężną 
botniczej” i inne zbrodn e 


wej współpracy. Niedawny 
musi 


oer 
gel” 
rez własny kraj : 


na tema! „produkcji”, „bitwy 


ale 
tóremu jak 
stę okazuje, drogo chce sprzedać prawica 
poparc.e, Narazie trzyma się S.human 
uiega kuszeniom, świeżo na gau I':zm 
Pismo to całkiem 


„antykomunizmu”, 
który w tym wypadku niewonnie trąci anty- 
pa:lameniaryzmem, Takie już jest pizeklen- 
stwo komun:zmu, że tęp.ąc Pe.kow ów, Ma- 
otwiera . szeroko 


Socjalistyczny „LE POPULAIRE" chciałby, 
by rząd me ograniczył się wyłącznie do ne- 
się jak najrychlej do 


liwa, że strajki 
rzymuje Koszskiić 


mujac Can Starei | życziiwej akcj. 


Po imieniu nazywa ce] obecnej akcji ko- 
BOSE socjaijis.yczny 


Bezład, który szkodę przynosi wszyst- 
kim Francuzom, stanowi część składową 
ki i oslaben a 
We 
do oka 
zania nam pomocy, na kt/ra kral czeka. 
Mamy do czyn.enią z wielkim oszustwem, 
ktire napieęinowane powinno być przez 


wn.enia ładu pub.icznego jak sprawi - 


potwierdzenie słów Texier'a, 

.. Katow.c głos Thorez'a, któ- 

y przez Polskę powraca z AReKOJEKCYJA gps 
e pW- 

rę” od Stalina za „usypian.e czujności ro- 

ogó no - narodo- 

urra-„pałriota”* 

woływać obecnie swe niedawne s 

o wę: 

itp. Oto jak w Katowicach atakuje Tho- 


przyłączyć się do słusznych 


„LUD POLSKI” 


— (o? 
— Robota, ruch... 


— Roboty wam nie brak: macie strajk 
we żniwa, macie co niemiara ludzi ciem- 
qych do obrabiania, będziecie mieli ważny 
ikład do przypilnowania, macie gminy do 
wyprzątnięcia z łajdaków. Czego wam się 
zachciewa ? To jeszcze mało ? 

— Ano, roboty rzetelnej nie ma. Co z te- 
go wszystkiego, kiedy najważniejsze się nie 
robi? Jest broń, są ludzie zdrowe, jak te 
konie, i z ochotą, a tu u nas precz cicho. 
Chłopcy się rwą, Jak kazali, tak robię i na 
nie nie pozwalam, ale jak wy chcecie i par: 
ia tego chce, żćby lu było cicho, to kaźcie 
im zaraz dzisiaj broń mnie oddać, bo mnie 
samego nie posłuchają. Bez tego pójdą sa- 
mowolnie. Tak jest. 

Marka nie bardzo zajmowało to gadanie, 
bo wiedział z góry, że wszędzie po wsiach 
usłyszy te same skąrgi. Wiedział, że będzie 
musiał ludzi przekońywać, uspokajać i kar- 
cić za różne wykroczenia, które bez wąt- 
pienia się wydadzą na miejscu. Odkładał to 
do swojego czasu, na jutro, kiedy zbierze 
wszystkich. Chłop gadał z przestankami, 
ale nie przestawał wyrzekać i w chytro-pre- 
sty sposób agitował Marka w kierunku 
swoich chęci. 

— Bodaj dla tego samego, żeby spokojnie 
wysiedziały, trza by trochę popuścić ech- 
by ta byle co... Strażników postraszyć i te 
rewolwery im poodbierać,  naczelnikowi 
dać „odpusk”, bo ladaco, monopcl jeden, 
drugi podebrać, a już ja bym przypilno- 
wał, żeby co do grosza do partii, doszło. 
Po cichu by się zrobiło, a każda taka rzecz, 
lo dla naszego chłopa ulga i dla partii po- 
żytek... 

Droga weszła w głębokie jary, poobra- 
stane berberysem, tarninq. Skala wapienna 
wy!aziła z oberwanych spadzistości, a wiel- 
kie osty, rumianki i dzikie zielsko porasta- 
ło bujnie. Zews sączyły się czyste, drob- 
ne źródełka 1 wsiąkały w ziemię. W takich 
iejscach stały, jak klomby w ogrodzie, 
wielkie kępy końskiego szczawiu, podbiału 
i tataraku, o grubych, widłastych dudach. 
Pachniało miętą, miodem, soczystą zieleni- 
ng. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
E 


Osobiste 


W dniu 29 listopada br. zawarli związek 
małżeński p. Mar.a Tysiak z p. Andrzejem 
Słoma. i 

Nowożeńcy należą do tych ludzi, którzy 
swym postępowaniem w czasie okupacji ja 
i po uwolnieniu Francji RA te się w ży- 
ciu społecznym kolonii polskich w okręgu 
Bethune. 

P. Mara Tysiak, pseudonim konspiracyjny 
Monika, była łącznczką w. POWN i swoją 
postawą zdobyła wielk.e uznanie przełożo- 
nych. Po uwolnieniu Francj’ z miejsca sta- 
je do pracy społecznej na różnych jej odcin- 
kach. Jest z wyboru sekretarzem Okręgu 
Wie.ki Lwów - Beihune Zw. B. Cz}. POWN, 
pracuje w TUR į w Okr. CZP Bethune, 

P, Andrzej Słoma, b. żołnerz POWN, a 
po wyzwoleniu Francji żołnierz Armii Pol- 


3 $ x 
iocar! po, demobilizac, M Beth się prac a. 
Oboje, aństwo rhłodzi są i- 


po 
są przyjaciółmi „Lu: 
du Polskiego” i zajmują s ę rozpowsze.hnia- 
niem tego pisma ącego ideałom, które 
przewodzą ich działalnośc!. 

Do licznych życzeń dla Nowożeńców dołą- 
cza swoje życzenia szczęścia i pomyślności 
na nowej drodze życia 


Redakcja „Ludu Polskiego” 
PPT PORZE ZOE A, 


Już się ukazał 


5-ty numer „SWIATEŁA” 


„ Zbiór artykułów i rozpraw 
pod redakcją 
Zygmunta ZAREMBY 


mienia SWEGO KRAJU w liczbie tych, co u- 
cierpiały od Hitlera, ani nieszczęsnej Grecj!, 


Jules MOCH 
nowy minister Spraw Wewnstrznych wy- 
gląda na zdj ciu, jak gdyby si} modlił 0... 
społ j publiczny. Niemniej przeszłość p. Ju- 
liusza, (wiadczy, że w razie potrzeby nie ^- 
graniczy się d? modłów i okaże stan *wczość, 
gdy w gr: wejdzie obrona Republiki, t. zn. 

wolności i ładu demokratycznego 


Komunikaty 


KOMUNIKAT 
KOMENDY GŁOWNEJ ZWIĄZKU 
HARCERSTWA POLSKIEGO WE FRANCJI 


Jeszcze tylko kilka tygodni i skończ, 
jubileuszowy rok naszego Związku. Zarza 
Główny pragnąc, byśmy go spończyli jak 
najgodn'ej, postanowił, że m.esiąc lis. opad 
do dnia 7 g.udni do Św. Mikołaja jest 
miesiącem dwudzitstcp ęciolecia. Każda gro- 
mada zuchowa, każda drużyna, Koło Przy- 
jaciół, Hufiec czy Okręg, powinny w tym 
mies.ącu wypełnić nasiępujące zadania : 

a) odszukać w kolon,i wszystkie te osoby, 
które były na pierwszej zbió ce, kiedy ie 
drużyny zakładano. Łatwe Jo będzie w druży- 
nach młodych, może jeszcze wszyscy na,eżą 
do harcerstwa ; trudniejsze w tych, Kk:óre 
nieją wiele lat. Myślimy jednak, że stan ecic 
na głowie, aby zadanie spełnić. Zorganizuj 
cie gry — zawody między zastępami, kto 
wigcej odkryje — kto więcej nazwisk zbie 
rze ; 

b) przeprowadz'ć zbiórkę pieniędzy, od 
ży, lekarstw, zabawek, d.ob.azgów, na rz 
dzieci zam eszkałych na terenie Ziem Odzy 
skanych. Po przerwie wakacyjrej niech po- 
nownie zaczną płynąć dary. Wyślijmy tak 
paczki, by doszły na święta — aby chociaż 
kilkoro dz eci polsk pędziło radosne Bo- 
że Narodzenie, Ws i informacjami słu- 
ży Komenda ; 

c) w dzień św. Mikołają lub jeżeli zajdą 
trudności w tym dniu, w nasiępną po Miko- 
łaju niedzielę — zrobić zbiórkę harcerstwa 
w kolonii. Na zbiórkę tę winny się stawić w 
komplecie drużyny harcerek i harcerzy, gro 
mady zuchowe, członkowie KPH o0:az wszy- 
scy odnalezieni w koloni: pierwsi harcerze 
i pierwsze harcerki, pierwsze zuchy, pięrwsi 
przyjaciele. P 

Program zbiórki: śpiew, pokazy harcer- 
skie, opowiadanie założycieli harcerstwa. Na 
zbiórce tej można, dekorować zasłużonych od- 
znakami ł5-lecia. 

d) Ze zbiórki tej natychmiast po 
jei zakończeniu należy wysłać do Komendy 
Głównej — 80, Bid. de Charonne, Paris (20) 
meldunek, zawierający następujące dane: 
kto zorganizował zbiórkę, gdzie, kto prowa- 
dził, ile było zuchów chłopców dziewozą , 


z 
J 


harcerek, harcerzy, członków KPH, założy- 
cieli harcerstwa w kolonii, gości (ks ądz, 
prezes Komiletu, prezesi towa tw e 


Ile zebrano na dzieci w Polsce (np. 230 fr. 
kg. różnych rzeczy itp.). 

wzór meldunku : 

„Gromada ,„Skowronków”, Gromada „„Dziel- 
nych Chłopców” D.użyna Harcerek im. Kingi 
i Harcerzy un. Sob'esk!ego oraz KPH w Con- 
de meldują, iż dnia 7 grudnia odbyła się 
wspólna zbiórka pod kierunkiem drużyno- 
wych. Obecnych zvchów dz. 11, chłopców 12, 
harcerek %, harcerzy 23, członków KPH 11, 
założycieli harcerstwa 7, gości 19, w tym ks, 
Proboszcz i prezes KTM. I 

Dla dzieci zebrano 643 fr. i 5 kg. odzieży, 
wysłano za pośrednictwem Komendy Głów- 


nej. 
Podpisy : 
drużynowych, wodzów i prezesa, 


Meldunek powinien być rzygotowany 
przed zbiórką, na zbiórce należy tylko wpi- 
sać cyfry i zebrać podpisy. Może być pięk- 
nie ozdobiony, napisany szyfrem, znakam! 
indyjsk. mi, na pap.erze, żelazie, basze, wę- 
glu, drzewie, korze, płótnie lip. Zależy to od 
waszej pomysłowości. Podpisywać mogą 
„szarże” lub nawet wszyscy uczestnicy. 

L'czymy, że wszystkie ośrodki harcerskie 
nadeśla meldunki. 

Brak meldunku będzie świadczył o tym, 
że harce:stwo w ko'onii śpi. 

Pragnąc dać dobry przykład, Zarząd Głó- 
wny zwołuje też na ten dzień swe plenarne 
zebran e. 

Ośrodki nądsyłające meldunki otrzymają 
na pamią'kę porte Raden-Powell'a z odpo- 


wiednim . Meldurk; r. mysłowie 
RI Galoryg nalna] EŃ a 4 pig- 
kne nagrody. 7 

K5 Imi. 


A A T 
TROYES (Aube) 


10-LETNI JUBILEUSZ KOŁA REZERW. 
1 B. WOJSKOWYCH 


Koło Rezerwistów i B. Wojskowych Pol- 
skich w Troyes podaje do wiadomości, że 
w tym roku obchodzi uroczystość 10-1ecia 
swego istnienia — połączoną z wręczeniem 
Dyplomów Zasługi Związku członkom zasłu- 
zonym w pracy dla dobra sprawy komba- 
ianckiej na wychodźtwie. 

Uroczystość ta odbędzie się w niedzieę 
dnia 30. 11. 47, poprzedzona mszą św. za 
zmarłych i poległych kolegów, k órą odprawi 
ks. Malec w kościele paraf.| polskiej St. Re- 
my o godz. 11,15. 

Zbiórka pocztów sztandarowych | delegacj 
przed kościołem o godz. 11 a nie o 10, j 


która równie dzielnie, jak Polska, walczyła 
z H.lerem 1 Mussol.nim i równie krwawiła, 
bana została zn.szczona. Zaszczyt tytułu 
fiary hitlerowskiej napaści rzypisuje p. 
Thorez wyłącznie Sowietom i krajom przez 
n.e podbitym. 


CO TO JEST DEMAGOGIA? 


Powiadamy, że p. Thorez buja} katowi- 
czan, licząc na ich nieznajomość spraw fran- 
cuskich. Czyż jednak komuniści francuscy 
WIECEJ liczą się ze swymi rodakami ? Oto co 
czytaliśmy niedawno na wyborczych pla- 
katach komunistycznych : 

„Gdy komuniści wchodz'li w skład rzą- 
du masio kosztowało 255 fr. za funt. Dziś, 
gdy nie są już w rządzie, kosztuje masło 


ZZEN.LLCCLZ. 


Robert SCHUMAN 
b ierwszym z postów francuskich aresz- 
zak jA Estap: W tym czacie Mo- 
lątow sawi: Hiitera, jako „pacyfist", ga- 
ni! Francj* za „podieganie do wojny”. Dzi 
mototowczycy [rancuscy nazywają premiera 
Republiki... „kolaboratorem” i „vichy'sią”... 


podał okólńik KTM do Organizacji. 

Po poł. o g. 15 na sali Quartier Bas, druga 
szęść uroczystego programu, którego szcze- 
podane zostaną przed rozpoczęciem u- 
zysiości. 

a uroczystość tę serdecznie 

d Główny, Z 


zapraszamy 
ząd Okręgu Pary 
wszystkich Kół H 
ku, sztandary i 


stości będzie bardzo ozmaico. y — po- 
ony z loterią faniową, strzelaniem do tar- 


zy, pocztą japońską i innymi niespodzian- 
kami. Wieczorem bal — wstęp wo:ny. 
Zarząd 
a. 


WITTENHEIN - THEODORE 


KOŁO REZERW. | B. WOJSKOWYCH 
ŚWIĘTO ZAWIESZENIA BRONI 


Koło Rezerw. B. Wojskowych podaje do 
wiadomości wszystkim organizacjom braz 
rodakom miejscowy i w okolicy, że dnia 


3v listopada br. obchodz: Święto Zawies 
Broni, połączone z rocznicą Pows 
padowegó, na sali p. Be.ka w Fns.she. 
Program : godz. ll-ia uroczysia msza 
za poległych w obu wojnach światowy 
w kościele św. Barbary w Theodore. O god 
15-tej akademia połączona z występami pr 
stosowanymi do tych uroczystości. Po akade- 
ini; zabawa taneczna, na ktorej przygrywać 
będzie orkiestra „Echo”. — Organizacje, kióre 
n.e otrzymały zaproszenia, pros my niniejszy 
komunika( uważa za zaproszenie, 
Za Za.ząd : prezes Król F. 


LYON » 
OKRĘG CZP — KURS JĘZYKA POLSKIEGO 


Zawiadamiamy Rodaków w Lyonie i oko- 
licy, że kurs NOTA po:sk ego odbywa się w 
Ognisku Polskim — 8-10 rue Sully — regu- 
larnie w czwariki oð godz. 9 rano. Na kul 
mogą się także zapisać te dziec:, które ukoń 
czyły szkołę powszechną. Dzjeci, które che 
brać udział w „Jasełkach”, zgłoszą się w naj- | |$ 
bl.ższy czwariek przed południem do kie- 
rowniezki kursu, 


eo 

PARYŻ 
KOŁO ZW. 2 DYW. STRZELCOW PIESZYCH 

Zawiadamiamy wszystkich kolegów: | czł n- 
ków z 2 DSP, zamieszkałych w Paryżu j oko- 
licy, że zebranie Koła Związku 2 DSP odbę- 
dzie się w niedzielę 30 l'siopada o godz. 9,30 
w restauracji szwajcarskiej, p'zy 28, rue Au- 
maire — Paris (3) — metro: Arts-el-Metiers 
Sprawy są ważne i obecność członków jest 


obowiązkowa. 
Zarząd Koła Paryż. 
e. 


ROUBAIX 


KOŁO REZERW. I B. WOJSKOWYCH 
Baczność Rodacy z Roubaix, L'ile i okol'cy ! 
Staran.em Koła Rezerw, i 33 ojskowy hw 
Roubaix, zespół apalorski Wojska Polskiego 
wykona rewię p. t. „Bomba Atomowa” w 
sali Central Theatre — 33-bis, rue du Viel 
Abreuvoir w Roubaix, w niedzielę 30 listopa- 
da 1947 r. Początek o godz. 17-tej — do 19,30. 
Kasa Olwarla o godz. 16-tej. Serdecznie za 
prasza Rodaków 

Za Zarząd: Radkowski, prezes. 


TROYES (Aube) 
KTM — UROCZYSTOŚĆ KOŁA REZERW. 


Komitet Towarzystw Miejscowych w Tro- 
yes podaje do w.adomości, że tutejsze Koło 
Rezerwisiów į B. Wojskowych Polsk.ch ob- 
chodzi w dniu 30 listopada 47, uroczystość 
swego 10 letniego isin.eiia, połączoną Z wre 
czeniem CZA) zasługi Związku zasłu 


w. zera 
e odaków i Rodaczek *wych.|. 


£ 


Pnn aby przez wzięc.e udziału w 
tej u 


ioczystości — przyczyn li Tir do upięk- 
szenia programu oraz o gremialne przyby- 
ce na uroczystość, jaką obchodzić będzie 
nasza bralnia organizacja na tutejszym tere- 


nie, 
Zarzad KTM. 


P. Marii Tysiak 


Sekr. techn. Okręgu CZP Bethune 
i 


P. Andrzejowi Stoma 
Prezesowi Koła Zw, POWN 
w _Belhune 
serdeczne ŻYCZENIA w dniu Ich ślubu 
składa Okręg CZP Bethune 


Li fr. Wiedzcie więc, dlaczegoście głod- 
ni.” 


W tym samym czasie, ciż sami komuniści 
piseli w „LA TERRE” przeznaczonej dla rol- 
n w: 

„Z radościa możemy stwierdzić, że ce 
na mleka znacznie się podniosła. Dzś 
płaci się za mieko zam 'ast 9 fr. 75, już 
15 fr., zaś masło podrożało © 60 proc. O- 
kazuje s.ę, że władze uwzględniają żada. 
nia, kóre my, komuniści, wysuwamy w 
intere: chłopów”. 

Zależnie od tego, do kogo się mówi, raz 
drożyzna masła jest ZŁEM, a innym. razem 
aym DOBRYM. Tacy arcymistrze demago- 
gii, z której żyją, i z której w końcu... zginą... 
bezsławnie. y 


MING NA WSI 


Na ejeździe i. zw. Samopomocy Chłopskiej, 
czyli komunistycznej Organjzanii do skołsho; 
owania. wsi, przemówił sam „minster 

„Ważnym czynnikiem w podniesien'u 
wydajności gospodarki rolnej w Polsce 
było wprowadzen.e współzawodnictwa 
pracy na wsi, ze szczegulnym 'uwzgię. 
dnien'em jej specyficznych warunków, 
Wielką rolę ma tu do sp'łnienia dalszy 
powazny rozwój sepiłdzielczości na wsi, 
Celowość tego rozwoju pe uzależniona 
od spełn.en a trzech postulatów : 

1. pierwszy z n ch dotyczy organizacji spt- 
dzielczości wiejskiej w terenie. Dla u- 
sprawnienia prac spółdz elni gminnych 
potrzebny jest powiatowy zwiazek spół. 
dzielni gminych. 


SE. Pe onią 
i rum, ze 
s cy kim spółdz'elczośc, wiejskiej. Do- 


świadczenie wykazało, że celowym by- 
łoby powstanie otntraji spiłdz elni sa- 
mopoemocy chłopskiej. Taka centrala mu- 
siałaby m eć swój własny aparai nadzor- 
czy i organ zacyjny oraz prawa w zakre- 
sie przyznawania uprawn.eń ce!owośc', 
3. Postulat trzeoj, to zagadnienie ś:istej 
współpracy pańswowo - spółdzielczej 04 
raz utworzenie w tym oelu odpowiedni h 
organizacyj. Byłyby tę w pierwszym rzę: 
dze pańsiwowo - spiłdzielcze zakłady 
zbożowe. Następna wspólna .nstytucja, to 
À ATAR anaien centrala wH- 
i je z lu z rozpoczyna ą 
się eksportem rolnym, należaiob 
nież s.worzyć państwowa - spźłdzieiczą 
nizącję handlu zagranicznego, 
Cytujemy zawiłe zakrętasy mincowe, SĘ 
ozyieln.cy, mięli dokument ż pierwszej rękl. 
Chłop polski dotad jeszcze za mało irzymany 
jest za... buzię. Ma powstać „Centrala”, k‘ 
ra będzie miała „uprawnienia w zakresie 
przyznawania celowośc:'. Poza tym spół: 
dzielczość, nawet tak spętana, iak naszpiko- 
wana wtyczkami peperowymi, to jeszcze za 
wiele swobody. Musi powstać „PANSTWO: 
WO - SPOŁDZIEL.CZA” organ zacja. A „pań- 
stwo”, to już Mine, Berman i Radkiewicz Ci 
zrobią porządek *w spółdzielczości na wsi. 


JUŻ SIĘ PRZEŻYŁA 


e 1 
W zakończeniu swego przemówienia (do- 
słowne wg. RADIA WARSZAWA) p. „mi- 
ster” już całkem puścił farbę, grzebiąc 
„przeżytą” spółdzielczość : 


„LUDU POLSKIEGO” 


go i T Biedronia, wpłaca na Łań.uch Pra- < 
sowy 
wzywa do kucia dalszych ogniw pp.: 


pqotcy pl wezwani przez mjr. Jel.tę, wpłacają na Fun- 
iandary i deleg edy okaz. Epy Z skioco” 
Organizacyj pokrewnyc 1, jak ró gy Prasowy Obrony „Ludu Polskiego” po 
tk rodaków i rodaczki z Fro 
1 okolicy naczamy, że piogram uro- |z 


Polski tak na terenie Francji jak i na innych 
terenach świata, 


waja 
zosiała uroczysia msza św. 
sze Rodaków, 


gdzie znajdują się groby poległych w roku 
1940 po.skich lotników, zeb. 


ze sziandaram 
ks, 
wił modlitwy 
się sztandary, sekreiarz Okręgu CZP złożył 
wiązankę biało-czerwonych kwiatów, popły- 
nęły słowa żałobnego pacierza. Uczczona zo- 
stała pamięć wsz 
na obcych ziemi 


POLSKI SKLEP kolonialno-spożywczy 


został 
cielkę 1 
(wdowę) i jej syna Jana, o czym za- 
podacie się Sna i 

w z Paryża i okolic, polecając si 
pamięci i usługom. š e 3 


WOW 


e SZR eS 


DŻ Gov CCCSSĆS0S0QGS<LSoLLÓ, 
Redaguje Komitet. 


SKRZESZEWSKI „UPANSTWAWIA” 
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 


nisterstwo”*? Ano widocznie 
tzeba utrzymać. Ale posłuchajmy co dal 
rzecze wić 


Nr. 42 


EŁANCUCH PRASOWY 
OBRONY 


Karol Felba, wezwany przez Kuczyńskie- 


Obrony „Ludu Polskiego” 200 frs. 
M. Myszkowskiego i A, Rzuoidło. 


Władysław Bystrzański i W told Kowalski, 


DZIEN ZADUSZNY W LYONIE 
Dnia 1 listopada kolonia polska w Lyonie 
zciłą tradycyjnym z zajem pamięć 
sstkich  Po.aków poległych za wolność 


Rano w kościele, w którym zawsze odby* 
się polskie nabożeńs.wa, odprawiona 
żałobne za du 
Po południu na miejscowym cmentarzu, 
ała sę liczna rze- 
Polaków zamieszkałych w Lyonie, przed- ` 
‘ciele -CZP oraz m.ejscowe towarzys.wa 
Proboszcz tutejszej parafii, 
le swego wikarego odmó- 
dusze żołnierzy ; pochyliły 


Dera w c 
d 


a 


tk.ch poiegłych i zmarłych 
*h rodaków, 


P. Marii TYSIAK 
(Monika) 


Dzielnej B. Łącznicze POWN w okre: 
e Walki Podziemnej — Sekretarzowi 
kr. „Wielki Lwów” Zw. B. Czł. POWN 


i 
P. Andrzejowi SEOMA 
Prezesowi Koła Zw. B. Czł, POWN 


w Bethune 
z okazji Ich ślubu w dniu 29, 11, 1947 r. 
składa. JAK NAJSERI NIEJSZE ŻY- 
CZENIA na nowa drogę życia 
Okręg „Wielki Lwów” - Bethune 


Zw. B. Czł. POWN, 


Kancelaria Adwokacka 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S.OLŚNICKI 


Tłumacz Przysięgły przy Sądach franco. 
106, rue Jouffroy — PARIS XVII. 
Métro : WAGRAM — Tól, WAGram 6891. 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, 
tural'zacji iip. — Peinomocnictwa 
prswody: — Obrona w sądach 


A. DOMBROWSKI 


6, rue Fourcy — PARIS (IV) 
(Metro : St. Paul lub Pont-Marie) 


przejęty przez dawną właści- 
p. Fernandę DOMBROWSKĄ 


Klientelę i Roda- 


5 a 
| DOKTOR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIEGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 
Tłumaczenia urzędowe: sluby 
- naturalizacje — sprawy sq: 
dowe — cywilne — handlowe 
— podatkowe. Porady bezpłatne 


Dr. Leon Szelągowski 


3, rue Debrousse — PARIS (16-6) 
Metr: Vina  Marrann 
Tele fon: GOPemic 47-64 


Gerant H. 
N. M. P., P, 


SGH 1, rue Oadet, PARIS 


— Imprimerie J E.P. — 


Mailly 


Wym: 
beane]. rak 


poczecia naprawdę w,êlkie, 
skutecznej walki o podni 
zbioru” — zakończył sw przemowie 
nie minister przemysłu i handlu Minc.” 


wej 
a, ziaza Byt akoji ZNP. 


Zarówno w centralnym zarządzie, jak 
w terenowych cddziałarh znajdowali 


o samo robić, co peperowskie am 
eszcze pozor 


minister" : i 
i ze mocno, żę nauczyc'elstwo W 
zbl.żajacych się wyborach do władz na* 
czelnych ZNP powoła wypróbo wanych 
działaczy, kićrzy rowadza ZNP po 
właściwej i jedynej lin i, to jest po Iin% 
demokracji ludowej. Jest to jedyny spo 
s*b poprawy U stosunków... 
Koniecznymi warunkami są: czynny sió 
surek nauczycielstwa do zawiłych pro- 
blemów dnia, z rowno w nracy pedago- 
gicznej Jak i w działalności społecznej, 
az zdecydowana postawa w walce ze 
lecznictwem. wie wolne problemów 
bytu nauczy sielskiego przerzucac na 
platformę polityczną, jak to sie działo ni 
zjeżdzie bytomskim, i z tel platformy 
pod dyki rdo reakcji prowadzić rozgryw". 


zr m. 
„Wierzę rysy — powiada szef biurok 


cji peperowej — że wybierzecie samych pepe: 


rowców. Spróbujcie iylko Inaczej!  Chcec' 
popraw. bytu, to szpiciujcie kolegów, s7pię* 
ujcie dzie'l, „walczcie ze wstercznictwem + 
A Jak s'e upomnicie.o podwyżkę, to POK n, 
że działacia „pod dyktando rekacji, t wtedy 
biadą wam. Tak to rzecze p. Skrzeszewski 
nanczycieli, w sławnej epoce „demokia 
ludowej". 3 


